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Porozumienie w sprawie Berlina
zostało osiągnięto na konferencji w 

strawie Spraw Zagranicznych 4-ch mocarstw 
zbiorą się w końcu bm. w Parjjżu

NOWY JORK, PAP, — W wyniku prowadzonych ostatnio 
między Malikiem a Jessupem rozmów, odbyła się w środę 
po południu konferencja przedstawicieli 4 mocarstw — Mali
ka ZSRR), Jessupa (USA), Cadogana (Anglia) i Chauvela Fran
cja) — w celu ustalenia daty i szczegółów jednoczesnego u- 
chylenia ograniczeń transportowych i handlowych między Ber 
linem a strefami zachodnimi Niemiec oraz zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji. Konferencja w Nowym Jorku odbyła się na 
propozycję dra Jessupa,

Ogłoszony po posiedzeniu komuni
kat stwierdza, że przedstawiciele 4 mo 
carstw przedyskutowali wszystkie pro 
bierny, jakie wyłoniły się w związku 
z sytuacją, która — jak wiadomo — 
była przedmiotem obrad. Osiągnięto 
porozumienie we wszystkich zasadni
czych kwestiach, m. in.: że wszyst
kie ograniczenia, wprowadzone w 
Niemczech, mają być wzajemnie u- 
ćliylcne.

Komunikat zaznacza, że po pewnym 
czasie zwołana zostanie sesja Rady 
Ministrów sprąw zagranicznych, która 
rozpatrzy' kwestie związane z Niem
cami oraz problemy, wynikające z sy
tuacji w Berlinie, m. in. również spra 
wę waluty w Berlinie.

Przedstawiciele 4 mocarstw wyra-

żają nadzieję, że w pozostałych jesz 
cze nieuzgodnionych szczegółach zo
stanie w bardzo krótkim czasie osiąg 
nięte porozumienie. Jeśli szczegóły te 
zostaną szybko uzgodnione, wspólny 
komunikat w sprawie osiągnięcia po
rozumienia zostanie ogłoszony jedno
cześnie w stolicach 4 mocarstw w 
czwartek o godz. 12 czasu Gre-enwich. 
W zakończeniu komunikat stwierdza, 
że jeśli się okaże konieczne dalsze 
przedyskutowanie szczegółów, odbę
dzie się ono w najbliższej przyszłości, 
prawdopodobnie w czwartek.

NOWY JORK, PAP. — Wkrótce po 
pierwszym komunikacie ogłoszony 
został drugi, stwierdzający, że wszyst 
kie szczegóły zostały ostatecznie wy-

Czyn kongresowy chemików
33 żulowi fabryczne w smsspich TPPi

przekonaniu, że na propagandę wojen 
ną imperialistycznych podżegaczy wo 
jennych istnieje dla Narodu Polskie
go tylko jedna odpowiedź — dalsze 
zacieśnienie sojuszu ze Związkiem Ra 
dzieckim — ostoją pokoju i szermie
rzem wolności i niepodległości na
rodów.

przystąpienie do

rezolucji, nadsyla- 
Głównego Związku,

Odpowiadając na apel Zarządu Gł. 
Zw, Zaw. Pracowników Przemysłu 
Chemicznego, który dla uczczenia Kon 
gresu Związków Zawodowych rzucił 
hasło masowego wstępowania w sze 
regi Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — 33 załogi fabryk che
micznych, papierniczych i hut szkła 
zadeklarowały 
TPPR,

Jak wynika z 
nych do Zarządu
wstąpienie do Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej zgłosiły m. 
in, całe załogi fabryk: „Azot“, „Sto
mil", zakłady w Kaletach i Bortsszo- 
wicach, huty szkła w Szczakowej i 
inne.

W rezolucjach robotnicy przemy
słu chemicznego stwierdzają, że prag 
ną naśladować towarzyszy pracy z 
iabryki chemicznej w Pustkowie, 
dając w ten sposób wyraz swemu

BRUKSELA, PAP. — Echa toczącej 
się w parlamencie belgijskim debity 
nad projektem ratyfikacji paktu atlan 
tyckiego świadczą o tym, że przygma 
tająca większość narodu belgijskiego 
stanowczo sprzeciwia się zaaprobo
waniu tego paktu przez parlament.

Z różnych części kraju nadchodzą

Dymisja gen. Clay’a
BERLIN (PAP). Prasa berlińska 

padała wiadomość, że prezydent 
Truman przyjął dymisję gen. Cla- 
y‘a, który odwołany zostanie z Nie
miec w dniu 15 maja.

Zgodnie z poleceniem Trumana 
ge.n. Clay przekazać ma funkcje 
swemu dotychczasowemu zastępcy 
gen. Haysowi oraz gen. Huebrero- 
wi.

WASZYNGTON (PAP). W ko 
łach poinfotmowiatiyc-h oświadcza-

ją, że prezydent Truman i sekre
tarz stanu Acheson namawiają usil
nie prezesa Międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy — Mc CIoy‘a, ażeby 
przyjął stanowisko pierwszego cy
wilnego wysokiego komisarza USA 
w Niemczech. Stanowisko to pow
staje wobec dymisji gen. CIay'a, któ 
ry kończy swe funkcje gubernatora 
wojskowego w Niemczech z dniem 
15 maja br.

Nowym Jorku
jaśnioae W związku z tym wspólny 
komunikat zostanie ogłoszony — jak 
zapowiadano w czwartek o godzinie 
12 czasu Green wich.

NOWY JORK, PAP. — W niektó
rych tutejszych kołach politycznych 
przewiduje się możliwość uchylenia 
blokady Berlina już w przyszłym ty
godniu, Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw — według 
informacji tych kół — miałaby się od
być pod koniec maja w Paryżu.

Stan ozimin dobry
zasiewy idq normalnie

W ostatniej dekadzie kwiet
nia stan pogody w całym kraju 
poprawił się. Zasiewy odbywają 
się normalnie, bez żadnych 
przeszkód. Według meldunków, 
które wpłynęły 30 kwietnia do 
Ministerstwa Rolnictwa i Re
form Rolnych zasiewy kłoso
wych i motylkowych we wszyst 
kich województwach już zakon 
czono. Jedynie w woj, białostoc 
kim i w górskich powiatach wo
jewództwa krakowskiego i rze
szowskiego długotrwałe desz-

cze w pierwszej połowie kwiet 
nia częściowo zahamowały pra*  
ce połowę. Obecnie na tych te
renach zasiewy są na ukończę*  
niu. Siewy buraków i sadzenie 
ziemniaków odbywają się we 
wszystkich województwach bez 
przeszkód.

Wszystko jak dotąd wskazu
je na to, że zasiewy zbóż i oko
powych będą zakończone w ter 
minie.

Stan ozimin w całym krata 
dobry.Nowy wielki sukces

chińskich wojsk Isidfmycfa
Tn-Tung i Hang-Czon zdobyte

PEKIN, PAP. — Agencja „Nowych Chin" podaję, że armia 
ludowa zajęła jedno z największych miast prowincji Szan - Si, 
ośrodek przemysłu węglowego Ta-Tung. Cały garnizon kue- 
mintangowski poddał się oddziałom ludowym.

Rząd kuomintangowski, doceniając 
wielkie znaczenie przemysłowe Ta- 
Tungu, usiłował przekształcić go w 
potężną twierdzę. Mimo to garnizon 
kuomintangowski nię potrafił oprzeć 
się już pierwszemu atakowi wojsk lu
dowych.

PARYŻ, PAP — Agencja France 
Presse donosi z Szanghaju, że z Hang- 
Czott wycofały eię ostatnie oddziały 
kuomintangowskie i do miasta wkro
czyły oddziały ludowe.

Dowództwo armij Kuomintangu po
twierdziło tę wiadomość, dodając, że 
wojska kuomintangowskłe z rejonu 
Hang - Czou zajęły nowe tiiesprecy- 
zowane bliżej linie oporu.

PEKIN, PAP — Agencja „Nowych 
Chin'1 donosi z frontu w rejonie rze
ki Yang-Tse-Kiang, że większa część 
uciekającej 68 armii Kuomintangu zo
stała zniszczona przez wojska ludo-

we. nacierające poprzez północno- 
Wschodnią część Kiang-Si. Wojska 
ludowe wzięły do .niewoli wielu jeń
ców i wyzwoliły miejscowość Loping, 
ną wschód od jeziora Poyang.

Piąta brygada wojsk Kuom ntangu. 
składająca się z 5 300 żołnierzy, prze
szła do wojsk ludowych, nacierają
cych na południe od Anhwei.

W centralnej części Szensi armia 
ludowa wyzwoliła 4 dalsze miasta.

PEKIN. PAP. — Wojska ludowe 
wzięły do niewoli dwóch generałów 
japońskich — [wada i Imamula, któ’-

rzy dowodzili oddziałami kuomintan- 
gowskimi.

Iwada dowodził jednostką artylerii, 
a Imamula oddziałem piechoty.

Iwada w swoim czasie był szefem 
wywiadu japońskiej kwatery w pro
wincji Szan-Si.

PEKIN, PAP. — Agencja „Wolnych 
Chin" donosi, że władze kuomintan- 
gowskie, rządzące jeszcze w Szangha
ju i Taiwan, aresztowały wiele tysię
cy obywateli. Miasta te są ogarnięte 
nową falą terroru, której celem jesł 
zachowanie resztek władzy Kuomia- 
tangu. W Szanghaju osadzono w wię
zieniu przeszło tysiąc osób w następ
stwie obławy z dnia 29 kwietnia. Kil
ku obywateli miasta zamordowano*  
Taiwan przekształcono w wielki obóz 
koncentracyjny.

d0 parlamentu listy i rezolucje, któ
rych autorzy piętnują politykę premie 
ra Spaaka i żądają wycofania s’ę 
Belgii z bloku pókuocno - atlantyc
kiego.

Postępowi działacze belgijscy w wy 
powiedziach swych zaznaczają, że 
przystąpienie Belgii do tego bloku 
jest tragicznym błędem, który pociąg 
nie za sobą poważne konsekwencje

W toku debaty nad projektem usta 
wy iv sprawie ratyfikacji paktu pół
nocno . atlantyckiego zabrał glos de
putowany komunistyczny Terfwe. któ 
ry stwierdził, że rząd Spaaka podpo
rządkowuje interesy Belgii planom 
imperialistów amerykańskich.

Przeciwko ratyfikacji paktu pół
nocno • atlantyckiego wypowiedziała 
się również deputowana socjalistycz
na Blumme

Przemówienie Spaaka przerywane 
było kilkakrotnie okrzykam; na cześć 
pokoju i przeciwko krucjacie antyra
dzieckiej.

Komitet Organizacyjny Święta Ludowego
. Dnia 3 maja w NKW SL odbyło się inauguracyjne posie

dzenie Centralnego Komitetu obchodu Święta Ludowego.
W zebraniu pod przewodnictwem prezesa SL min. Bara

nowskiego udział wzięli:
Z ramienia SL przewodniczący Rady Naczelnej Włady

sław Kowalski, sekr. generalny Antoni Korzycki, sekr. SL 
Juszkiewicz, wiceprezes NKW SL Pódedworny i poseł Żmijko.

Z ramie PSL: przewodniczący Rady Naczelnej Czesław 
Wycech, sekretarz naczelny Kazimierz Banach, zastępca sekr. 
naczelnego Thomas, wiceprezes Domański i członek prezydium 
NKW SL Dębski.

Z ramienia PZPR poseł Reczek.
z ZSCh — ob. Krupa.
ZMP — ob. ob. Góralski, Stasiak, Jaroszek, 
z SP — ppłk. Pawłowski i ppłk. Zajdel.
Zebrani omówili cele polityczne stojące przed tegorocz

nym Świętem Ludowym i wyłonili komitet organizacyjny.
Tegoroczne Święto Ludowe będzie obchodzone pod ha

słem Jedności Stronnictw Ludowych, obrony pokoju, zacieśnie
nia sojuszu chłopsko - robotniczego, zwiększenie produkcji 
rolnej j walki o pełną sprawiedliwość społeczną.

Po raz pierwszy w Święcie Ludowym wezmą udział fa
bryczne ekipy łączności ze wsią, które w ilości 1.200 od sze
regu miesięcy współpracują z chłopami przy naprawie maszyn 
rolniczych i innych pracach, stając się żywym symbolem soju
szu chłopsko - robotniczego.

W skład Centralnego Komitetu Obchodu Święta Ludowe
go weszli: z SL: prezes SL Wincenty Baranowski, przewodni
czący Rady Naczelnej SL Władysław Kowalski, sekr. generał 
ny SL Antoni Korzycki i sekretarze SL:Juszkiewicz i Ozga- 
Michalski; z PSL prezes Niecko, prezes Wycech, sekr. naczel 
ny Banach, wiceprezes Domański, zastępca sekr. naczelnego 
Thomas, z ZSCh: prezes Ignar, sekr. generalny ZSCh Bodalski, 
z PZPR: poseł Chełchowski i poseł Reczek; z ZMP ob. ob, 
Stasiak i Góralski oraz z „SP" ppłk. Pawłowski.

Z



W dniu święta prasy radzieckiej

Ha straży pokoju i Hemakracji
Zakończenie dyskusji w ONZ
w sprawie byłych kolonii włoskich

Dnia 5 maja przed 37 laty w 
przedrewolucyjnej Rosji według 
wskarówefc Lenina, z inicjatywy i 
przy czynnym udziale Stalina, uka 
z-ał się pierw&zy numer gazety ro
botniczej — „Prawda". Od tej da
ty — 5 maja obchodzi się dzień pra 
sy bolszewickiej.

Wielką i chlubną drogę przeby
ła prasa bolszewicka. W czasach 
przedrewolucyjnych, nie bacząc, na 
prześladowania ze stromy carskiego 
rządu, uzbrajała ideowo proletariat 
i masy wyzyskiwanych, skupiała je 
Wokół partii bolszewickiej, organi
zowała i przygotowywała klasę ro 
botniczą do zrzucenia rządów ob
szarników i kapitalistów, prowadzi
ła nieprzejednaną walkę o czystość 
idei komunizmu naukowego.

Prasa radziecka jest kontynuato
rem rewolucyjnych tradycji bol&ze 
wickich organów prasowych, zało
żonych i '-przez Lenina i Stalina w 
przedrewolucyjnej Rosji—„Iskry* 1*,  
„Brdzoły" (Walka) w języku gnu 
lińskim i „Prawdy**.

W Warszawie odbyła eię kolejna 
seja Komitetu Wykonawczego Mię
dzynarodowej Federacji .b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP), w której ucz est 
niczyli członkowie KomStetu Wyko
nawczego — dielegaci Związku Ra
dzieckiego, Czecjbosł-ttwaeji, Francji, 
Hiszpanii Republikańskiej i Polski.

Na sejf omówiono: przyłączenie 
FIAPP do manifestu Światowego Kon 
gresu Pokoju, datę zwołania Kongre

Zawodników sklasyfikowano następu
jąco: 1) Vesely (CSR I), 2) Kovacz (Wę 
gry I), 3) Rzeźnioki (Polska I), 4) Iler- 
bulot (Francja II), 5) Niculescu (Rumu 
nia I), 6) Pietraszewski (Polska I), 7) 
Sałyga (Polska II), 8) Garnier (Fran
cja I), 9) Negoescu (Rumunia I), 10) 
Dymov (Bułgaria I). Dalsi Polacy: 15) 
Motyka, 18 Kapiak, 20) Mich. 25) Leś- 
kiewicz, 27) Wyglenda, 28) Olszewski, 
30) Wrzesiński, 31) Wójcik.

Klasyfikację drużynową etapu usta
lono dla pierwszych pięciu zespołów w 
porządku alfabetycznym (czechosłowac
kim). W jednakowym czasie 10:46:18 
sklasyfikowano: 1) Bułgaria I, 2) Fran
cja IT, 3) Polska I, 4) Polska U, 5) Pol 
ska III.

Po 4-ch etapach drużynowo prowadzi 
Francja II — 48:37:40, przed Francją I 
— 48:45:02, CSR I — 48:53:03, Polska
I — 49:01:29, Polską TI —• 49:15:01, 
Francją III — 49:15:35, Węgrami I _ 
49:18:59 i Polską III — 49:28:37. Dal
sze miejsca zajmują Rumunia I. CSR 
TI. CSR III, Bułgaria I, Węgry II, 
Bułgaria IT, Albania. Bułgaria III, 
Finlandia, Rumunia II.

Po 4-ch etapach indywidualnie pro
wadzi Vesely (CSR I)__  16:08:38, przed
Garnier — 16:08:38, Herbulot — 16:10:46 
i Battie — 16:10:50 i Puklickym — 
16:17:53. Wójcik znajduje się jako naj
lepszy z Polaków, na ósmym miejscu. 
Letkiewicz na 11-tym, Sałyga na 12-tym 
i Rzeźnieki ,na 14-tym.

Z 90 zawodników wycofali się na tra
sie Francuzi Beaumont (I) i Rigaut 
(II).

W czwartek, dn. 5 bm., zawodnicy ma 
ją jeden dzień przerwy, a 6 bm, wyru
szą do piątego etapu Ostrawa — Kato
wice (147 km).

W odróżnieniu od prasy burżua- 
zyjnej, żyjącej oszczerstwem i sen
sacją, praisę radziecką cha-raktery-zu 
je prawda, głęboka ideowość, par
tyjność i bojowość bolszewicka, 
jak również nierozerwalna więź z 
najszerszymi masami.

Wyrażając opinię ludzi radziec
kich, broniąc ich interesów, wal
cząc o umocnienie i dalsizy ro«\voj 
ustroju socjalistycznego w Związku 
Radzieckim, prasa radziecka jest 
kolektywnym propagandzistą, agi
tatorem i wspaniałym organizato-

Ingerencja Stanów Zjedneczonych 
w życie gospodarcze Anglii

LONDYN, PAP — Członek parla
mentu Pritt ogłosił artykuł, w któ
rym ujawnił szczegóły niezwykle głę 
bok-o sięgającej ingerencji amerykań
skiej w Życie gospodarcze Wielkiej 
Brytanii Pritt opublikował sprawozda 
nie przedstawiciela admiństracji mar. 
ehalilowskiej w Wielkiej Brytanii — 
Finlettera. przeznaczone dla Kongre 
■iu USA. Sprawozdanie to zawiera 
następujące puniktys

1) Świadczenia społeczne są przez 
rząd brytyjski redukowane W roku 
1946 wynosiły one przeszło 26 proc, 
budżetu, w 1947 — ponad 20 proc.

Przyjęcie
w dniu św-ęta narodowego
państwa Izrael

W dniu święta narodowego Państ
wa Izrael (l-s-za rocznica ogłoszenia 
niepodległości w r. 1940) poseł Pań
stwa Izrael w Warszawie, p. Izrael 
Barzilay e, małżonką wydali przyję
ci® w salonach hotelu „Polonia", na 
które przybyli Marszałek Sejmu Ko
walski, członkowie rządu z wicepre
mierem Korzyckim oraz korpus dy
plomatyczny z dziekanem ambasado
rem ZSRR Lebiediewem na czele.

Kronika polityczna
W dniu 4 bm. odbyła się w Belwede- 

-ze, z zachowaniem przyjętego ceremo
niału, uroczystość złożenia listów uwie
rzytelniających Prezydentowi Rzeczy
pospolitej przez posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Meksyku p. 
Ernestę Hidalgo. W uroczystości zło
żenia listów uwierzytelniających ucze
stniczyli: sekr. gen. MSZ ambasador 
Stefan Wierbłowski, dyr. protokółu dy- 
plomat. Adam Gubrynowicz, dyr. gabi
netu Prezydenta R. P, Wanda Górska, 
sekr. Prezydenta R. P. Edward Dróz- 
dowicz.

«ł 
w

Prezes Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz i wicepremier Zawadzki przy
jęli w dniu 4 bm. posła Albanii w War
szawie p. Mihal Prifti z pierwszą wi
zytą.
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rem mas pracujących w walce o zbu 
do-wanie społeczeństwa komuni
stycznego.

Prasa radziecka, jest trybuną, 
która służy wymianie i roapowsz-ech 
tiianiu doświadczeń budowniczych 
społeczeństwa socjalistycznego, — 
środkiem naukowego, politycznego 
i zawodowego uświadomienia mas 
pracujących, narzędziem mobiliza
cji mas do wialki o -wzrost i roz
kwit gospodarki, i kultury socjali
stycznej, Prasa propaguje nieśmier
telne iidea twórców naukowego ko 
munizmu, wychowuje ludzi radziec 
kich w duchu równouprawnienia i 
przyjaźni między wszystkimi naro
dami, w duchu ofiarnej miłości dla 
swojej socjall:sty<janej Ojczyzny i 
W duchu nieprzejednania wobec 
Wrogów mas pracujących.

Prasa realizująca tak szlachetne 
zadania jest istotnie prasą ludową- 
Rozwój prasy radzieckiej ppd wzglę 
dem ilościowym i jakościowym od 
zwierciadła wysoki poziom poli
tyczny i kulturalny ludzi radziec
kich, ogólny wzrost kultury socjiali 
stycznej. W chwili ob&cnej w ZSRR 
wychodzą 7.163 gazety o łącznym 
nakładzie 32 milionów egzempla
rzy. W przedsiębiorstwach, kołcho. 
zach, instytucjach i zakładach ®au 
kowych wychodzą prócz tego setki 
tysięcy gazetek ściennych. Podob
nie jak do gaz-et drukowanych, tak 
i do gazet ściennych pisują dzie
siątki milionów korespondentów, 
rekrutujących się spośród robotni
ków, chłopów i inteligencji. W 
państwie radzieckim gazety są *w«

■i ■

w 1943. —■ ponad. Ł8 proc., a na koń
cowy rok planu Marshalla, tj. na 1952, 
będą one wynosiły już tylko przeszło 
16 proc. Fśnletter podkreśla z apro
batą, że rząd brytyjski zmniejszył pro 
gram budowy mieszkań, ograniczył 
plan rozwoju szkolnictwa i opieki 
zdrowotnej.

2) Fónłetter szczerze ocenił możli
wości rozwoju eksportu do strefy do
larowej. Stwierdził on, te nie wierzy 
zbytnio w możliwość rozszerzenia ta
kiego eksportu.

3) Finletiter bez owijania w baweł
nę oświadczył, źe kieruje się w swo
jej pracy dążeniem do zwiększenia 
eksportu amerykańskiego oraz do 
zmniejszenia „wpływów komunistycz 
nych".

Pritt, omawiając sprawozdanie Fin
lettera, podkreśla, Że’ rząd Partii Pra 
cy, obniżając stopę życiową robotni
ka angielskiego, działa na wyraźny 
rozkaz Waszyngtonu. Rząd ten w sp o 
• ćb niedwuznaczny poświęca niezależ 
ność Wielkiej Brytanii na rzecz kla
sy kapitalistycznej USA, działającej 
za pomocą bezwzględnych metod.

Pierwszy kongres 
młodzieży chińskiej

PEKIN, FAP. — Rozgłośnia Wol
nych Chin komunikuje o rozpoczęciu 
w Pekinie I Kongresu młodzieży chiń 
skiej. Na Kongres przybyło 302 dele
gatów ®e wszystkich stron kraju.

Gromadzkie Zebrania ZSCb
W maju i czerwcu br. odbędą się 

w całym kraju gromadzkie zebrainiia 
chłopóiw, organizowane pr.zez Z. S. 
Ch.

Zelbrania gromadzkie mają na ce 
lu omówienie i przedyskutowanie z 
masami członkowskimi uchwał III 
Krajowego Zjazdu ZSCh, który 
obradował "W Warszawie w dniach 
3, 4 i 5 ‘kwietnia 1949 r.

Na zebraniach tych m. in. szcze

rzone rękami samego narodu. Zna
czy to, że w ZSRR prasa jest istot
nie prasą demokratyczną, ściśle 
związaną z masami ludowymi. Ga
zety centralne, np. w ciągu pierw
szych trzech miesięcy roku ubiegłe 
go otrzymały 160 tys. listów — ko 
respondenicji od ludzi pracy.

Głos prasy radzieckie j śmiało i 
dobitnie rozbrzmiewa po całym 
świecie. Prasa radziedka aktywnie 
i konsekwentnie walczy o demokra 
cję i socjalizm, przeciwko wszyst
kim siłom reakcji, przeciwko pod
żegaczom do nowej wojny, przeciw 
ko wszystkim wrogom pokoju i 
współpracy demokratycznej między 
narodami. Mtmliony ludzi pracy 
we wszystkich częściach kuli ziem
skiej z nadzieją i radością wsłuchu 
ją się w głos prasy radzieckiej, pra 
sy, która mówi o niezwyciężonych 
siłach socjalizmu i demokracji, pra 
sy, .potęgującej ich własne siły do 
zwycięskiej walki w imię lepszego 
jutra całej ludzkości, w imię komu
nizmu.

M. SAMARSKI

Zatarg handlowo-walutowy
między Francją a Szwajcarią

Francji im, porto wanta pewnych Iowa-PARYŻ, PAP. — Rząd francuski 
zawiesił notowanie j sprzedaż franka 
szwajcarskiego na giełdzie. Decyzja 
ta ma charakter represyjny w odpo
wiedzi na zablokowanie w Szwajcarii 
płatności francuskich. Jest to następ 
stwo rozbicia się rokowań między 
obu krajami w sprawie odnowienia 
wygasłego z dniem 1 maja -szwajcar
sko - francuskiego układu handlowe
go. Główną przyczyną ni-epowodze- 
ińia - Rokowań ? jest jakoby*  odm-owa

Tragiczna sytuacja
irańskich plemion koczowniczych

MOSKWA, (PAP).—Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że irańskie plemio
na koczownicze znalazły się w tragicz
nej sytuacji. Na skutek wielkich mro
zów i braku paszy w stepach mugań- 
skich zginęła większość bydła, które sta 
nowi podstawę bytu tych plemion.

SPORT
Vesely pierwszy na mecie w Ostrawie

Czwarty i ostatni etap na terenie 
Czechosłowacji Gottwaldoto__ Moraw
ska Ostrawa, długości 113 km był bar
dzo trudny. Trasa była górzysta i mia
ła szereg ciężkich odcinków, o nawierz
chni żwirowej. Zawodnicy jechali w 
tumanach kurzu, na przestrzeni około 
30 km. Polacy pojechali w tym etapie 
b. dobrze i nie mieli defektów na tra
sie. Dopiero w Morawskiej Ostrawie 
ofiarami kraksy padli Czyż, Nowoczek 
i Targoński. Francuzi i Czesi jechali 
mniej szczęśliwie, mając wiele defektów 
gum.

Na ulice Morawskiej Ostrawy wpa
da zwarta grupa ok. 30-tu kolarzy, czo
łówkę prowadzi Kapiak, który próbuje 
wypuścić do przodu Rzeźniekiego i 
Wrzesińskiego, wreszcie sam ucieka, 
lecz wszystkie próby kończą się niepo
wodzeniem. Na 600 m przed metą nastę
puje kraksa, której ofiarą pada więk
szość zawodników. Wszyscy zrywają się 
i jadą dalej. Na metę wpada jednocześ
nie 28-miu zawodników, w jednakowym 
czasie 3:35:26.

gółowo omawiane będą: nowy sta
tut SCh, deklaracja ideowa i ‘wszy
stkie powzięte przez Zjazd uchwa
ły. Ponadto delegaci — uczestnicy 
Zjazdu podzielą się z zebranymi 
chłopami wrażeniami \z przebiegu 
obrad.

Pierwsze zebrania gromadzkie od 
były się już w niektórych wsiach 
W©j. brałostedkieg**.

Komitet Polityczny ONZ sakoflezył 
dyskusję na temat b. kolonii włoskich. 
Jako jeden z ostatnich przemawiał de
legat Filipin — Roniulo, który gwał
townie zaatakował plany mocarstw ko
lonialnych, zmierzających do podziału 
b. posiadłości włoskich w Afryce. 
Stwierdził on, że ludność miejscowa doj 
rżała do niepodległości. Roniulo wypo
wiedział się przeciwko powierzeniu b. 
kolonii włoskich jakiemukolwiek po
szczególnemu państwu, popierając w 
ten sposób pośrednio wniosek radziecki 
w sprawie zbiorowej kontroli nad tymi 
koloniami.

Po zakończeniu dyskusji, delegat bry 
tyjśki zgłosił formalny wniosek, przewi
dujący dziesięcioletni zarząd brytyjski 
nad Cyre.naiką. , W sprawie pozostałych 
części Libii, specjalna komisja miała by

Wydatna pomoc Wielkiej Brytanii 
dla monarcho-faszysSów greckich

LONDYN, (PAP). _ Podsekretarz 
stanu w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych Mayhew, odpowia 
dając na pytanie posła Piratina, ujaw-

rów szwajcarskich, Zachodzą również 
podobne trudności w ustal tniń wza
jemnych rozrachunków. Komentato
rzy paryskiej prasy prawicowej, ataku 
ją gwałtownie nzą<f szwajcarski. 

Sesja Komitetu Wykonawczego
Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych

opracować wnioski na następną eesj^ 
ONZ.

iW myśl projektu brytyjskiego, Soma
li ma być powierzona Włochom, zachód 
iiia część Erytrei była by włączona do 
Sudanu, zaś reszta __ do Etiopii. Dele
gat amerykański całkowicie poparł wnio 
rek Wielkiej Brytanii.

Delegat polski — dr Suchy aadał 
przedstawicielowi brytyjskiemu nastę
pujące pytanie: „Jeżeli Wielka Eryta- 
nia tyle mówi o wielkim ciężarze zarzą
dzania koloniami i jeżeli twierdzi, że po 
łączone to jest ze znacznymi kosztami— 
to dlaczego jednocześnie zabiega tak 
energicznie o powierzenie Cyrenaiśi jej 
powiernictwu”? Na pytanie to delegat 
scytyjski nie potrafił udzielić odpowie
dzi.

nil w parlamencie niektóre dane, doty
czące pomocy brytyjskiej dla monarcho- 
faszystów greckich.

Z odpowiedzi Mayhew wynika, że w 
okresie od maja 1947 roku do kwietnia 
1949 roku rząd brytyjski udzielił rządo
wi ateńskiemu pożyczek na łączną su
mę 2.5 miliona funtów szterlingów. 
Eksport brytyjski w tym okresie do 
Grecji wyniósł około 20 milionów fun
tów szterlinigów, przy czym połowę tej 
sumy stanowi wartość sprzętu wojen
nego.

Obok tego Wielka Brytania przeka
zała Grecji bezpłatnie sprzętu wojen
nego na sumę około 500 tys. funtów 
szterlingów.

su FIAPP oraz informację o decyzji ;J 
Rady Gospodarczo . Społecznej ONZ 
w oprawie przyjęcia FIAPP w skład 
tej Rady.

We wszystkich zagadnieniach po
rządku dziennego zostały przyjęte 
jednomyślne decyzje.

Rezolucja odnośnie przyłączenia 
FIAPP do manifestu Światowego Kon 
gresu Pokoju stwierdza, Że przytła
czająca większość b. więźn.ów poli
tycznych 
działa ną 
kretariaitu 
udział w 
Kongresu

Rezolucja dalej stwierdza, źe b. 
więźniowie polityczni wiern-' zośka-- 
ną przysiędze, uroczyście złożonej w 
obozach hitlerowskich, aby nigdy wię 
cej nie dopuścić do powtórzenia woj
ny i faszystowskich okrucieństw

entuzjastycznie odpowie- 
wezwanie generalnego se- 
FIAPP j wzięła czynny ' 

akcji przygotowawczej do 
Pokoju.

RADIQ-TELEFON 
TELEGRAF EEEEEE
© W jednym z kinoteatrów Pizy (we 

Włoszech) doszło do prowokacji faszy
stowskiej. Kilka widzów poczęła okla
skiwać scenę, w toku której pokazał się 
Mussolini na balkonie Pałacu Weneckie 
go. Publiczność gorąco zaprotestowała 
Wywiązała się bójka. Kilka osób odnio
sło rany.

© Z Bombaju (Indie) donoszą, że 
250 więźniów politycznych, wśród nich 
zastępca przewodniczącego hinduskich 
związków zawodowych, rozpoczęło 
strajk głodowy, domagając się odpowied 
niego traktowania.

©Jak donosi z Aten agencja Fran
ce Presse, sąd wojskowy w Patrasię 
skazał na śmierć 4 powstańców, w tym 
2 kobiety. Sąd wojskowy w Herakleoń 
(Kreta) skazał na śmierć 2 osoby, oskar 
żonę o działalność wywrotową. Dwa no 
we wyroki śmierci zapadły również •• 
statnio w Atenach.

© Agencja Ansa podaję, że 24 czerw 
ca w Rzymie rozpocznie się proces An
tonio Pallante, który dokonał 14 lipcz 
1948 roku zamachu na przywódcę wło
skiej partii komunistycznej Tagliattiego.
© 60 tysięcy robotników zakładów

samochodowych Forda w Detroit rozpo
cznie w czwartek strajk na znak prote
stu przeciwko nadmiernemu wyzysków*
zatrudnionych przes dl? stóad6«R.



SPOŁECZNA FUNKCJA KSIĄŻKI DAWNIEJ I DZIŚ
O książce dla. wsi myślano bardzo 

dawno. Pracowici bibliografowie 
informują nas, że już w 1600 roku, w 

z drukarni krakowskich ukaza
ła się broszura Andrzeja Zbylitow- 
skiego pt, „Wieśniak, albo gospodar
stwo wiejekie". Z samego tytułu po
wyższej broszury należy wnioskować, 
że nosiła ona charakter poradnika za
wodowego dla chłopa-pańszczyźniaka. 
W 18 e,aś lat później zakłady grafi
czne Marcina Jędrzej o wczyka wydały 
„Zabawy orackie gospodarza dobre
go, uczciwe, ucieszne j pożyteczne, 
* rola skarb nieprzebrany przez Sta
nisława Słupskiego z Rogowa A. K, 
krótko podług wiadomości opisaae”. 
Są to jednak zbyt sporadyczne pró
by, które bynajmniej nie są wyrazem 
jakichkolwiek akcji masowych. Wiek, 
fesze ożywienie wydawnicze z zakre
su popularnej literatury przyniosło 
dopiero pierwsze ćwierćwiecze ub. 
stulecia. Pojawia się Franciszka Pie
karskiego „Ksiądz Pleban i Wikary 
w Proszowicach", Jana Chodźki „Pan 
na Swisłoczy", Izabella Czartoryskiej 
„Książka do pacierzy dla dzieci wiej
skich podczas mszy świętej dla szkół
ki puławskiej napisana" oraz głośny 
przez długie lata „Pielgrzym z Dc- 
bromilu", •

Jaki cel miały przed sobą owe fi
lantropijne wydanictwa dla ludu? 
Przede wszystkim — wzbudzenie nie
chęci do miasta, dokąd udawało f>'i? 
wielce zubożałe chłopstwo w pogoni 
za pracą, opuszczając pańską rolę, a 
także wychowanie wieśniaków w du
chu wiecnopoddańczyTn wobec dwor
skiej zwierzchności. Np. w dwukro
tnie wydanej „Książce do pacierzów" 
znajdujemy namiętną pochwalę sta
nu włościańskiego, przy czym autor
ka posługuje się cytatami z poeszji 
Jana Kochanowskiego. W końcowych 
zaś suplikacjach niedzielnych każę 
sśę modlić swoim poddanym przy a- 
kompaniamencie nabożnych śpiewów: 
„Boże. błogosław panów naszych".

Od schematów moralizatorskich 
księżny Izabelli odbiegł nieco w kie
runku postępowym i demokratycz
nym Karol Libelt, filozof i działacz 
patriotyczny ziemi poznańskiej, a w 
1848 roku moabicki więzień. Jako 
twórca Towarzystwa Pomocy Nauko
wej położył duży nacisk w progra
mie wa oświatę ludową. Należał on 
bowiem do tych głębokich myśl.cieli, 
którzy w rozbudzeniu mas chłopskich 
widzieli jedyną rękojmię odzyskania 
i utrzymania niepodległości kraju

Karol Libelt pierwszy też na zie
miach polskich opracował dość szcze
gółowo ramowy program liberalny dla

ludu. Projekt swój przedstawił on w 
niewielkiej rozprawce pt. „Projekt 
do zaprowadzenia i upowszechnienia 
dzieł dla ludzi”.

Na wstępie swego ciekawego szki
cu autor stwierdza, że lud wiejski 
jest na niskim poziomi® oświaty. Pro
wincjonalne szkółki nie 6 Łoją na wy
sokości zadania. Program ich jest 
bardzo ograniczony i tu tkwi główna 
przyczyna złego. Pisarz więc, opra
cowujący dziełko dla ludu, musi te 
okoliczności brać pod uwagę,

KSIĄŻKA dla ludu nie może być 
jakąś abstrakcją oderwaną od 

życia. Winna ona być zwierciadłem, 
w którym odbijają się obrazy co
dziennej rzeczywistości.

„Dowody przez przykłady i obrazy 
życia ludzkiego i z zewnętrznego 

świata zdjęte więcej tu przekonywują, 
niż rozumowanie oderwane. Plastycz
ność jak największa przedmiotu, roz
lane w nim życie przez ciągle przed
stawianie świata i ludzi, nie zaś ab
strakcja, jest najpotrzebniejszą zaletą 
książki ludowej. Żadna z takich ksią
żeczek nie powinna być obszerniej
szą nad sześć, najwięcej ośm arku
szy; powinna być w tekście poprze
cinana gęsto napisami treść oznacza
jącymi, a przynajmniej podzielona 
rozdziałami. Druk większy na papie
rze jak najtańszym, byle czytelnym, 
aby książka taka np, pięcioarkuszo- 
wa za trzy srebrniki mogła być do 
nabycia".

Widzimy więc z powyższego., że 
uczony nasz teoretyk nie pominął naj 
drobniejszej rzeczy nawet o charak
terze technicznym, mając na wzglę
dzie dostępność w czytaniu, jak i ni
ską cenę książki. W dalszym ciągu 
swojej rozprawki przechodzi Libelt 
do rozpatrzenia wydawnictw ludo
wych pod względem treści, przy czym 
dzieli je na cztery zasadnicze' dizla- 
ły, książki popularno - naukowe, hi
storyczne, społeczne i pow.eści.

CZY zacytowana rozprawka Karo
la Libelta znana była jedynie w 

Wielkim Ks. Poznańskim czy też 
dotarła i do innych dzielnic Polski — 
nie będziemy tu rozstrzygać. Faktem 
jest jednak, że te cztery kierunki li
teratury dla ludu — z różnymi oczy
wiście odchyleniami czasowymi i me
rytorycznymi święciły triumf w Kró
lestwie Polskim przez cały wiek XIx 
aż po pierwszą wojnę światową. Ide
ał popularnych wykładów z dziedzi
ny przyrody w libeltowskim duchu 
osiągnął w latach osiemdziesiątych 
ub. stulecia Mieczysław Brzeziński. 
Jego „Pogadanki o wnętrzu ziemi”, 
„O powietrzu j zjawiskach w nim za

chodzących”, „O zaćmieniu słońca i 
księżyca", „Machiny parowe i kole
je żelazne", „O .morzach i lądach”, 
oraz dziesiątki podobnych zwalczały 
zabobon na wsi polskiej, przez dłu
gie dziesiątki lat stanowiąc wzór, jak 
należy pisać uczenie i dostępnie,

Władysław Anczyc położył podwa
liny pod teatr ludowy pisząc „Flisa
ków",' „Chłopską emigrację", „Błażka 
Opętanego" i inne sztuki sceniczne, 
które do niedawna jeszcze z lepszym 
lub gorszym rezultatem wypełniał^ 
ubogi repertuar amatorski zespołów 
artystycznych na wsi.

Lekturę historyczną dla ludu za
początkowała wspomniana już Iza
bella Czartoryska oraz Lucjan Sie
mieński. Ich „Pielgrzym z Dobromi- 
lu" oraz „Wieczory pod Lipą" wzna
wiane były wielokrotnie przez dłu
gie dziesiątki lat. W późniejszych la-
tach wypierały je przystępnie napisa
ne dziełka Józefa Chociszewskiego i 
Mariana z nad Dniepru, a zwłaszcza 
W. Anczyca, którego „Dzieje Polski 
w 24 obrazkach" uzyskały przez nie-
całe pół wieku ponad 115 tys. o- 
gólnego nakładu.

Nie brakło również i romansów 
Pisała je autorka, Faustyna Morzyc- 
ka, Józef Grajnert, J. K. Gregoro
wicz, Walery Wielogłowskd i cały za
stęp innych, Do ich pisarskich pro
duktów miałby jednak Libelt —— wy
znawca haseł Towarzystwa Demokra
tycznego — wiele zastrzeżeń. Najbar 
dziej utalentowany z nich J. Kanty 
Gregorowicz (Janek z Bielica) piszę 
ulubione przez siebie powiastki mo
ralizatorskie o pokroju prawdziwie 
chłopomańskim , obracając eię w 
kręgu etyki feudalno . burźuiazyjnej. 
W pracy np, „Dwie sceny z pożycia 
wiejskiego" widnieje motto „Ten pan 
zdaniem moim, kto przestaje na swo
im". Oczywiście w różnych czasach, 
różnie je można komentować; ale 
wówczas (1853) kiedy wzmagały się 
coraz bardziej hasła demokratyczne 
żądające m, in. uwłaszczenia chło
pów i wydziedziczenia obszarników — 
miało to przysłowie wydźwięk spe
cjalny i bodaj czy nie celowo pusz
czano je w obieg.

Bardziej może jeszcze od Grego- 
rowicza propaguje uległość wobec 
władzy dworskiej i kapłańskiej Wa
lery Wielogłowski. W swojej „Komor 
nicy" uwielbia cnotliwe ubóstwo i 
cierpliwe znoszenie niedostatku, W 
innych mie zdołał odbiec od przyję
tego szablonu. „Większa dla człowie
ka płynie zasługa z usługi i ze służ
by bliźniemu, jak z wolności, w któ
rej człowiek własnego zadowolenia

szuka". — Twierdzi święty Izydor 
Oracz, bohater jednego z opowiadań 
Wielogłowskśego. Nic dziwnego, źe 
jego książki znalazły licznych nakład
ców oraz gorliwych odbiorców w po
staci „dobrych panów", którzy dawa 
li broszurki Wielogłowskiego do czy
tania swojej służbie.

Nie tylko jednak Gregorowicz czy 
Wielogłowski szli taką drogą pisar
ską. W 'tym diuchu tworzyli wszyscy 
zawodowi pisarze „dla ludu", którzy 
swoje prace twórcize tworzyli tra za
mówienie ziemiańskich organizacji 
czy bogatszych filantropów.

Sporządzając w roku 1891 w mie
sięczniku „Ateneum" bilans literatu
ry .ludowej, znakomity uczony . filo
log Piotr Chmielowkski -tak charak
teryzuje ją pod względem ideologicz-
nym:

„Autorowie powieści dla ludu nie 
są bynajmniej wrogami panów, nie 
myślą wcale o sianiu aie tylko niena
wiści, ale choćby jedynie niechęci i
urazy jakiejś do dziedziców i w ogóle 
ludzi po za sferą ludową. Kiedy nie 
kiedy owszem, ukażą wpływ dobro
czynny panów, czasem odmalują ich 
obojętność lub żartobliwe względem 
chłopów zachowanie się, ale nie ro
bią na tę stronę nacisku, nie rozgo
ryczają serca czytelników. Zawiści 
klasowej nie ma śladu w tych wydaw 
nictwach i poczytujemy to za objaw 
bardzo dodatni, i bardzo ważny, boć 
nie waśnią i sporami dźwignąć się 
można".

Jest rzeczą oczywistą, że literatura 
ówczesna wszelkimi sposobami starała 
się bądź przemilczeć, bądź też umiej- 
szać narastający antagonizm klasowy 
pomiędzy uciemiężonym chłopstwem, 
a wyzyskującym go dworem. Nie 
ustrzegł się tego nawet Piotr Chmie
lowski,

W ostatnich dziesiątkach łat ub. 
stulecia, coraz bardziej dojrze

wały hasła demokratyczne. W zwdąz- 
ku z tym zmieniać się począł stosu
nek do zagadnienia książki dla wsi. 
Pojawiły się odosobnione początko
wo wprawdzie głosy domagające się 
usunięcia tzw. „literatury dla ludu"; 
a stworzenie jednej wartościowej li
teratury bezprzymiotnikowej. Zda
niem reformatorów —• wieś dojrzała 
do tego aby czytać wszystkie dzieła 
naszych wieszczów i pisarzy zagra
nicznych. Przeciwko ckliwie senty
mentalnemu chłopomaństwu wystąpił 
znakomity geograf i publicysta Wa

LIKWIDACJA ANALFABETYZMU PODNIESIE GODNOŚĆ 
CZŁOWIEKA, KULTURĘ I DOBROBYT KRAJU

cław Nałkowski, wypowiadał s-ię na 
łamach warszawskiego „Głosu” Mie
czysław Brzeziński podpisujący się 
pseudonimem Kazimierza Bystrzyckie 
go, a stojący wówczas ideologicznie 
blisko „głosu" Zygmunt Wasilewski 
w broszurce „W sprawie oświaty lu
du wiejskiego" pisał:

„Chłopu samoukowi potrzeba przede 
wszystkim wiadomości, których zdoby 
cie wymaga rozszerzenia zakresu obser 
wacji lub posiadania metody naukowej. 
Potrzeby te można zaspokoić przez 
książki historyczne, podróżnicze, opo
wiadania, powieści, poezje, rozprawy 
polityczne, wreszcie przez wydawnic
twa popularno - naukowe. Te działy 
literatury istnieją dla wszystkich 
warstw oświeconych wszelkich stop
ni, Jest to literatura narodwa, jedna 
dla wszyskich Polaków tak, jak jed
na jest ich przeszłość, jeden język".

O podobne postulaty walczył w dal 
szych latach postępowy ruch ludowy, 
o -czym świadczą wypowiedzi w „Za
gonie", „Siewibie", „Zaraniu", a póź
niej w „Wyzwoleniu", Na takim sta
nowisku stanął Rząd Ludowy Odro
dzonej Polski. Skończył się bezpo
wrotnie izola-cjoniszm polskiego chło
pa kultywowany jeszcze niedawno 
przez przedstawicieli -agraryzmu, sto
jącego na usługach burżuazyjnej ide
ologii. •

Dziś w naszych bibliotekach gmin
nych znajdują się książki najlepszych 
mistrzów słowa 6woich i obcych. 
Obok Sienkiewicza, Żeromskiego, Rey 
monta , Orzeszkowej, obok trzech 
wieszczów narodowych, obok klasy
ków renesansu i oświecenia Znajdzie
my tu arcydzieła Balzaka, Zoli, Toł
stoja, Gorkiego, Sinclaira, Niekraso
wa i innych, dawniejszych lub współ
czesnych pisarzy.

Tydzień książki i prasy, jaki ob
chodzimy w tym roku od 1 — 8 ma
ja, organizowany przy wybitnym 
współudziale czynnika państwowego, 
świadczy, źe Polska Ludowa kładzie 
duży nacisk na oświatę. —

Chłop i robotnik sam walczy o lep
szą przyszłość. Nikt go w tej walce 
nie wyręczy. Walkę zaś tę doprowa
dzi tym śmielej do końca, im bar
dziej będzie świadom 6wojej roli twór 
czaj w nowym usitróju społecznym.

Na drodze zaś nowego życia bę
dzie mu pomocą nasza książka, nasze 
radio i nasza gazeta, która w milio
nowych już nakładach dociera do naj 
dalszych zakątków kraju.

HENRYK SYSKA

Udział Zw. Samopomocy Chłopskiej
w „Tygodniu Oświały, Ksigżki i Prasy"

Związek Samopomocy Chłopskiej bie
rze czynny udział w organizowaniu „Ty 
godnia Oświaty, Książki i Prasy”.

W ramach tej akcji zmobilizowany 
został przez Związek cały aktyw woje
wódzki, powiatowy, gminny i gromadz
ki, który intensywnie współpracuje z 
komitetami obywatelskimi, partiami po
litycznymi, władzami szkolnymi, nauczy 
ciełstwem i organizacjami społecznym,.

Szczególny nacisk w czasie oochodu 
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" 
położono na mobilizowanie społeczeń
stwa wiejskiego do walki z analfabetyz 
mera oraz na upowszechnienie czytelni
ctwa książki i prasy.

Na odcinku zwalczania analfabetyz
mu odbywa się dalsze organizowanie 
kursów początkowego nauczania oraz ze 
spolów czytelniczych, spośród absolwen
tów kursów dla analfabetów.

Dążeniem organizatorów jest, ażeby 
w czasie „Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy” ut-worzony został przynajmniej 
Jeden kurs dla anlafabetów w każdej 
gromadzie. W organizowaniu kursów 
dla analfabetów bierne czynny udział 

obok nauczycielstwa, znaczna część świa 
tlejszej ludności wiejskiej, organizując 
bardzo często samorzutnie początkową 
naukę pisania i czytania.

W celu dalszego upowszechnienia czy
telnictwa na wsi, Zarząd Główny ZSCh. 
ufundował 1.0S4 stutomowe biblioteki, 
złożone z kompletów rolniczych i wy
dawnictw KUK. Prócz tego, w ramach 
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" 
wieś otrzyma 400 bibliotek, ofiarowa
nych przez KCZZ. Ogółem wieś otrzy
ma 1.484 biblioteki.

Biblioteki ufundowane przez Zarząd 
Główny ZSCh, jak i przez KCZZ otrzy 
maja wsie, które odczuwają szczególny 
brak książek, a przede wszystkim gro
mady: wytypowane na spółdzielnie pro
dukcyjne, zamieszkałe przez biednych 
chłopów, poparcelacyjne oraz samopo
mocowe. , 

Wręczenie książek przewidziane jest
na dzień 8 maja. Udział w uroczysto
ści przekazania bibliotek wezmą przed
stawiciele władz miejscowych oraz ro
botnicy z pobliskich zakładów pracy.

Podczas uroczystości przekazywania

bibliotek odbędą się imprezy artystycz
ne z udziałem zespołów teatralnych, 
chóralnych, tanecznych itp.

W dniu 8 maja specjalne ekipy ob- 
jadą wszystkie gromady. W czasie ob
jazdu sprzedawane będą po przystęp
nych cenach książki rolnicze i beletry
styczne oraz różne wydawnictwa praso
we. Ponadto w dniu tym organizowa
ne będą na wsiach kiermasze i punkty 
sprzedaży dobrej i taniej książki.

Niezależnie od tego ZSCh zaopatrzy 
2.90!) świetlic w różnego rodzaju dzien
niki, tygodniki, miesięczniki i kwartal
niki.

S*

WARSZAWA. Zarząd Centralnego 
Związku Spółdzielczego postanowił u- 
fundowaó 100 kompletów bibliotecznych 
dla gromad wiejskich i polecił poszcze
gólnym centralom spółdzielni ufundo
wanie łącznie 250 takich samych kom
pletów.

Komplety biblioteczne ufundowane 
przez spółdzielczość, przekazane będą w 
porozumieniu ze Związkiem Samopomo
cy Chłopskiej najbardziej uspóldzielczo- 
nym gromadom wiejskim.

GDAŃSK. Czołowr miejsce w woj. 
gdańskim w dziedzinie upowszechniania 

książki zajął powiat tczewski, który 
głównie dzięki własnym staraniom zao
patrzył wszystkie istniejące w jego gra
nicach gromady w biblioteczki. W ra
mach Tygodnia Oświaty, Książki i Pra 
sy powiat ten zrzekł się przydziałów 
książek, na korzyść innych powiatów, 
pozbawionych- dostatecznej ilości biblio
tek. Drugie miejsce po nim zajął po
wiat morski, otwierając z funduszów 
samorządowych i społecznych 40 no
wych punktów bibliotecznych. Po otrzy
maniu 9 biblioteczek w ramach Tygod
nia, powiat morski liczyć będzie 90 bi
bliotek wiejskich.

SZCZECIN. W dniu 3 bm. w Biblio
tece Wojewódzkiej w Szczecinie otwar
ta została wystawa książki, obrazująca 
dorobek ruchu wydawniczego i czytelni
ctwa na Pomorzu Zachodnim. Bibliote
ka Wojewódzka, licząca ponad 5.000 to
mów, pełni poważną rolę w upowszech 
niatiiu czytelnictwa na wsi.

W ubiegłym roku Biblioteka Woje
wódzka wysłała w teren 45 kompletów 
500-tomowych oraz 50 kompletów do bi
bliotek szkolnych. Na wystawie poza 
działem naukowym, beletrystycznym, po 
pularno - naukowym i społeczno - poli
tycznym znalazło się również kilkana-. 

Seie „białych kruków”, jak np. Adama 
Mickiewicza „Dziadów cz. II" wydana 
w Paryżu w 1833 r„ „Dzieje panowa
nia Zygmunta III” — książka wydana 
w języku polskim w 1836 r. we Wrocła
wiu, oraz „Pomniki dziejów Polski" wy 
dane również we Wrocławiu w 1840 r.

W chwili obecnej na terenie woj. 
szczecińskiego czynnych jest po-.ia 1 1.000 
punktów bibliotecznych i 298 bibliotek 
powszechnych, liczących 228.000 książek, 
podczas gdy w r. 1945 biblioteki posia
dały zaledwie 770 tomów.

LUBLIN. W Bibliotece Publiczne) 
im. Łopacińskiego w Lublinie, odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy książki 
i prasy, zorganizowanej pod hasłem „Do 
robek wydawniczy Polski Ludowej". 
Wystawa obejmuje bogaty dział ksią
żek literatury marksistowsko - leninow
skiej, oraz dział poszczególnych wydaw
nictw, m. in. PZWS, PIW, „Naszej 
Księgarni”, .Książki i Wiedzy", „Pra
sy Wojskowej", Instytutów Wydawni
czych Śląskiego i Zachodniego, „Czytel 
nika" i Komitetu Upowszechnienia 
Książki. Osobny dział tworzą wydaw
nictwa prasowe.
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Bogactwo narodowych pamiątek
w Muzeum Regionalnym w Międzyrzeczu

Hodowca rekordzista
M uzeum 
na Zie- 

pokojaeh 
tu wiele

Pa-

(k) Cicho i spokojnie jest w 
Regionalnym w . Międzyrzeczu 
mi Lubuskiej. W czterećb 
Domu Społecznego mieści się
pamiątek z ziemi międzyrzeckiej, 
miątki, dokumenty i zabytki historycz
ne, sztuka i rzemiosło oraz eksponaty 
wsi Dąbrówki Wielkiej — oto główne 
cztery działy Muzeum. Specjalnie bo
gaty jest dział prehistoryczny, głównie 
z zakresu ceramiki.

W salce, poświęconej dokumentom 
historycznym, każdy szkic budowli i 
każdy dokument mówi sam o polskości 

' tych ziem. Oglądać tam możemy do
kumenty królów polskich, zawierające 

! przywileje międzyrzeckiego rzemiosła, 
j widzimy także dużego Orła Polskiego, 

który do 1905 roku wisiał na ratuszu 
w Międzyrzeczu, i inne pamiątki. Z du
żych ksiąg, zawierających prawa kon
stytucyjne i przywileje „od Seymu Wi-

Sieny i statBzeniea
w powiecie świebodzińskim

(FK) W tegorocznym planie siewów 
wiosennych przypadało w powiecie 
Swiebodzifiskim pod: okopowe — 12.680 
ha, pod zboża jare — 11.917 ha, zboża 
pastewne i strącz. — 5.390 ha, przemy-

płowe i oleiste — 673 ha, warzywa i 
drobne uprawy — 640 ha, razem 31.300 
ha pod siewy wiosenne.

Stypendia
dla uczniów szkół rolniczych

(g) Tow. Burs i Stypendiów w Ostro
wie informuje, że w budżecie Wydziału 
Powiatowego w Ostrowie są przewi
dziane fundusze na 5 stypendiów dla 
uczniów szkól podstawowych i śred
nich oraz 13 stypendiów dla najbiedniej 
szych uczniów szkól rolniczych.

Każde stypendium przewidziane jest

Kontraktowanie roślin przemysłowych 
nie napotkało na żadne trudności. Tro
chę gorzej było z rzepakiem jarym i 
cebulą. Wyznaczony plan uprawy bu
raka cukrowego w ilości blisko 3.000 ha 
został wykonany w 102%, a plan kon
traktacji ziemniaków dla gorzelni 
przemysłu ziemniaczanego wykonano 
120%, zaś lnu na włókno w 130%.

i
w

•qa£zszX.'i4 Ipązs izouąonjs e(p miBipuad 
-Ąs g oąpauod afnuods^p A.uoąBiMOj 
na 1 rok i wynosi 30 tys. zl. Wydział

(JB) Na odbytych w wielu gmi
nach powiatu tzamoiłulękiego wal
nych zebraniach członkowie SL zo
bowiązali się w ramach czynu 1-ma
jowego wykonać bezinteresownie 
wiele robót o charakterze społecz
nym.

I tak gmina Otorowo zobowiązała 
się naizwozić żwiru, potrzebnego do 
otynkowania siedmioklasowej szko
ły,, gmina Kazimierz — zwieźć żwir 
do miejscowej mleczarni spółdziel
czej, gmina Ostroróg — umocnić 2

Co warto zobaczyć
w Poznaniu?

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI: 

godz. 16.00 „Przyjaciele”, godz. 19.30 
„Krzyk jarzębiny”.

TEATR WIELKI:
godz. 19.00 op. „Goplana" Żeleńskiego.

TEATR NOWY: godz. 19.30 komedia. 
B. G. Sliawa „Candida". Reżyseria 
Emila Chaberskiego, dekoracje Stani 
sława Jarockiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: godz. 20.00 
komedia R. Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia" z Zofią Jamry, Haliną Jabło
nowską, Zenonem Laurentowskim i Nor 
bertem Naderem.

TEATR AKTORA I LALKI: godz. 
18.00 „Królewna Śnieżka".

KAMERALNY T. P. Z. (zespół arna 
torskil. godz 
rowicza „leb

llł.HIt komedia R. Niewia 
dwóch".

WYSTAWY
SZTUK PLASTYCZ„SALON

NYCH" (Al
stawa Z P A

Salon otwarty w dni powsz. 10 —
godz. w niedz i święta od 12 — 17.

Marcinkowskiego) — wy 
I’ okr poznańskiego.

1'

APOLLO 
godz. 16.00. 
BAŁTYK

o„Rzym miaśto otwarte'
18.00. 20.00
„Opowieść o prawdziwym 

człowieku" o godz. 17.00, 19.00, 21.00.
MUZA; „Rudzielec" o godz
19.00, 21.00
RIALTO: „Skarb" o godz 
20.00
WARTA: „Casablanka" o 
16.00, 18.00, 20.00.
AKTUALNOŚCI nr 16 o
11.00, 12.00, 13.00
CYRK nr 1 (ul Ratajczaka) przedsta
wienia o godz. 19.30 w niedziele o godz. 
16.00 i 19.30.

15.00, 17 00.

10.00. 18.00.

godz

godz

14 00.

10.00.

Str. 4 „WIELKOPOLSKI”

Na pomoc dla małorolnych i 
biedniejszych otrzymał powiat 600 
zł, które w całości rozprowadzono. Poza 
tym KKO rozprowadziło krótkotermi
nowych pożyczek na sumę 1.5 mil. zł 
dla drobniejszych rolników. Powiat nie 
ma żadnych odłogów i posiada dobry 
poziom kultury rolnej.

km drogi, gmina Wroaiki —- 
nić 3 km drogi wiejskiej.

Niezależnie od powyższego

naj- 
tys.

ttOKKC-

chłopi 
gromad Mariacowta i Samołu&zu gmi
ny Wronki! 'zobowiązali się wyczyścić 
nia okolicznych łąkach rów odpły
wowy.

Koło SL w Woszczykowie powiatu 
rawickiego uchwaliło w ramach czy
nu 1-majowego wykonać budowę 100 
m drogi bitej. Na walnym zebraniu 
SL w Kołaczkowie ach (gmina Miej
ska Górka) powzięto uchwałę o na
prawie drogi Kołaczkowice — M.ela- 
niowo. Czyn ten zobowiązali się ze
brani wykonać przed 1 maja.

Chłoipi-ludiowcy powiatu rawickie- 
go postanowili jednogłośnie, że wez
mą gremialny udział w uroczysto
ściach święta klasy robotniczo-chłop
skiej.

ISlickiego Roku Pańskiego 1347 aż do 
(ostatniego Seymu uchwalone” oraz „w 

drukarni J. K. Mości i Rzeezypospo- 
litey w Collegium Warszawskim Scho- 
larum Piarum Sumptem publicznym 
przedrukowanych 1735" przeczytać mo
żna o „Inkorporacyi placu y włoki 
Woytowskiego do Międzyrzecza”, jako 
że miasto „dla niebezpieczeństw pogra
nicznych wielkie koszty w popracowa
niu Municyi Mieyskiey ponosi, a żad
nych pożytków słusznych nie ma, przez 
co do wielkiego zniszczenia przychodzi".

Całą salkę poświęcono strojom, haf
tom, meblom i narzędziom starszego po
kolenia mieszkańców Dąbrówki Wiel
kiej, wsi zamieszkałej przez autochto
nów. Na ścianie królują cep z bijakiem 
o wadze kilku kilogramów, w króle
stwie kobiecym zaś kołowrotek.

Wiele eksponatów czeka na nowe po
mieszczenie. Niedługo bowiem Muzeum 
przenosi się do odnowionego budynku 
pi-zy Starym Zamku. Warto więc Po
święcić nieco czasu na jego obejrzenie.

3 maciory i 30 świń pełnomięsnych
(R) W związku z szeroko zakrojoną wymieniamy Jana Lubińskiego z Ober- 

akcją „H” widać w powiecie obornickim : nik.
stale wzrastające zrozumienie kon
traktacji. Już wielu gospodarzy po
chwalono za ich obywatelską i społecz
ną postawę w tej dziedzinie. Dzisiaj

Rekordzista nasz posiada 3 maciory 
hodowlane i 30 świń pelnomięsnyeh, 
słoninowych, z czego zakontraktował 
już 28 sztuk.

Niewykorzystane morwy obornickie
mogłyby dać milionowe dochody

(R) W 1924 roku obsadzono publiczną 
drogę z Obornik do Głaszyna i z Obor
nik do Łukowa drzewami morwowymi 
dla ozdoby i dla rozwoju jedwabnictwa. 
Minęło już ponad 25 lat. Społeczeństwo 
nie wyzyskuje jednak odpowiednio tego | 
bogactwa, jakim jest morwa. Ile traci
my na tym, niech nam zobrazuje przy
kład:

plon z przeciętnej jednomiesięcznej 
hodowli jedwabników z 25 gr jajeczek, 
które dotąd sprowadzano z zagranicy, a 
(.‘becnie produkuje się w Milanówku,

przynosi hodowcy około 40 tys. zł ora# 
20 tys. zł premii (razem około 60 tys. Zł),

Po opracowaniu 20-letniego planu 
rozwoju jedwabnictwa przez Państwo- 
wy Instytut Jedwabniczy, w którym 
przewiduje się wysadzenie w Polsce 

60 tys. drąewek morwowych i miliona 
krzewów morwy, mieszkańcy Obornik 
winni zwrócić oczy w stronę 25-letnłch 
ałeii drzew morwowych przy mieście i 
pomyśleć o korzyściach, jakie daje ho
dowla jedwabników.

Sprawozdanie z Kongresu ZSCh
składają delegaci na zebraniach gromadzkich

systematycznego oszczędza-

pobytu w stolicy delegaci 
zwiedzili znane w kraju i

„Ur-

(B) 11-osobowa grupa delegatów 
ZSCh pow. szamotulskiego uczestniczy
ła w Krajowym Zjeździe ZSCh w War
szawie. Grupa ta złożyła Kongresowi 
rezolucję, powziętą na zebraniach gmin
nych i gromadzkich ZSCh, odnośnie z 
akcji „II" i 
nia.

W czasie 
szamotulscy
za granicą Zakłady Mechaniczne 
sus”. Zwiedzający z dużym zaintereso
waniem oglądali nowoczesne urządzenia 
zakładów, sposób produkcji i najnowsze 
modele traktorów. Uczestnicy są wdzię
czni gospodarzom Zjazdu, że dali im 
możność zwiedzenia tej ważnej placów
ki przemysłowej.

Nie brak było również rozrywek kul
turalnych. Grupa zobaczyła w jednym 
z teatrów stolicy sztukę czeską pt. 
„Igraszki z diabłem".

W rozmowie z nami delegaci nie mie- 
słów uznania za okazaną serdeczność 
gościnność organizatorów zjazdu.

— Nie mieliśmy wyobrażenia o tem
pie odbudowy stolicy — mówi delegat 
M. Kaźmierczak. — Ofiarność chłopów 
na odbudowę stolicy na pewno się wzmo 
że, gdy opowiemy im, jak szybko pow
staje nowa, piękniejsza Warszawa.

Delegaci, którzy 2 lata temu byli o- 
statni raz w Warszawie, są pełni po-

Ji
i

Ludowcy poznańskiego powiatu 
interesują się Spółdzielczością Produkcyjna 

(sz) W Wyskotowie (pow, Poznań) 
odbyło się zebranie Koła Gromadzkiego

i SL, na którym omawiano statut Spół
dzielczości Produkcyjnej.

Zainteresowanie członków zagadnie
niem Spółdzielczości Produkcyjnej jest 
wielkie. Dla dokładniejszego zaznajo
mienia się ze statutem członkowie Koła 
zażądali przysłania kilku egzemplarzy 
sl atutu.

W zebraniu wziął udział sekretarz

Żarz. Pow. SL, kol. Hueiński oraz 
l sekr .PZPR, Węcławek, który wy
głosił referat o sytuacji politycznej w 
kraju i zagranicą. Kol. Hueiński mó
wił o sojuszu robotniczo-chłopskim i 
znaczeniu święta 1-majowego.

Stronnictwo Ludowe w powiecie po
znańskim wykazuje wielką ruchliwość. 
Na zebraniach widać coraz więcej 
biet i chłopów bezpartyjnych-

ko-

Robotnicy szamotulscy naprawiają 
narzędzia rolnicze dla chłopów

<B) Ekipa złożona z 20 robotników 
wyjechała z Cukrowni w Szamotułach 
do gromady Podrzewie, (gmina Duszni- 

z

i I mocy robotników. 
|

ki Wlkp.), dla nawiązania łączności 
tamtejszymi chłopami.

Naprawiono 2 siewniki, kultywator 
sporo mniejszych narzędzi rolniczych.

Na zebraniu gromadzkim, zwołanym 
z okazji przyjazdu ekipy przemówienie 
na temat łączności między 
a chłopami wygłosił wójt 
nickiej. Michał Kulpa

W obszernej i rzeczowej
ruszono najbardziej aktualne zagadnie-

robotnikami 
gminy dusz-

dyskusji po-

nia gospodarcze gromady. Chłopi przy
znali, że nie mieli dotąd zaufania do 
ekip remontowych. Sądzili, że to ja
kiś podstęp. Obecnie mieli możność prze 
konania się o ofiarnej i życzliwej po- 

Obiecali oni dostar
czyć więcej maszyn i narzędzi do na
prawy i prosili, aby robotnicze ekipy, 
jak najczęściej przyjeżdżały do groma
dy.

Chłopi podrzewiecey z zadowoleniem 
przyjęli wiadomość, że w najbliższych 
dniach odwiedzi ich lekarz powiatowy, 
który będzie bezpłatnie badał chorych.

dziwu dla rozmachu dokonanych i roz
poczętych już prac.

Wszyscy delegaci oświadczyli zgod
nie, że na najbliższych zebraniach gmin 
nych i gromadzkich Samopomocy Chłop 
skiej podziela się jak najobszerniej wra 
żeniami z pobytu w stolicy.

__ Przede wszystkim zdamy dokład
ną relację z przebiegu obrad Zjazdu —

mówi nasz rózmówca, Kazimierz Wa- 
kalski.

— Kongres wyznaczył 
Związkowi nowe zadania, 
ich jak najszybciej trzeba
wśród członków ZSCh. szczególnie w 
komórkach podstawowych, jakimi są ko
ła gromadzkie.

\

naszemu
Znajomość 
rozszerzyć

Zagospodarowano ugory
lub zasadzono na nich lasy

(KO) Na konferencji ziemskiej w Gho 
dzieży, odbytej przy udziale przedstawi
cieli gmin całego powiatu, 
sprawę likwidacji ugorów.

Ugory na terenie miasta i 
chodzieskiego — Chodzieży, 
Mazgominia, Szamocina,
Ujścia, zagospodarowano w bieżącym 
roku bądź to indywidualnie sposobem 
gromadzkim, bądź też przeznaczono pod

omawiano

gmin pow. 
Budzynia, 

Kaczor i

zalesienie przez Dyrekcję Lasów Pań
stwowych.

Obróbka tych terenów dotychczaso
wymi siłami pociągowymi, będącymi w 
dyspozycji osadników, była utrudniona, 
dopiero udział traktorów rozwiązał po
myślnie trudności. Obecnie na terenie 
pow. chodzieskiego nie ma już nieużyt
ków rolnych.

(W. Ch.) Na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie przybyła 38-mioosobowa wy
cieczka członków francuskich związków 
zawodowych, zorganizowana przez 
.Tourisme Travaile". Goście zwiedzili 
uprzednio Katowice i Wrocław. W Po
znaniu poza zwiedzeniem Targów wzięli 
oni udział w pochodzie 
wym.

MTP 38 wycieczek z całej Polski. Jest 
to najwyższa dotychczas liczba wycie
czek, jakie przybyły w jednym dniu na 
Targi.
ciąg
1.000

Poza tym przybył z Łodzi po- 
popularny, który przywiózł ponad 
osób.

pierwszomajo

*« 
$ 

ubiegłym roku w czasie trwania

wyjechało 3 ty- 
Polsce" roczni-

**
(W. Ch.) Z Poznania 

siące junaków „Służby
ków 1929 i 1930 do Katowic i Poznania. 
Junacy rekrutujący się z woj. poznań
skiego i Ziemi Lubuskiej, zatrudnieni 
będą przy budowie osiedli robotniczych 
na Górnym Śląsku i przy regulacji 
Odry w okolicach Wrocławia.

*
(W, Ch.) Według meldunku Zarządu 

Okręgowego Państwowych Nierucho
mości Ziemskich 20 uh. m. zostały za
kończone siewy wiosenne we wszyst
kich majątkach okręgu wielkopolskiego 
Państwowych Nieruchomości Ziem
skich, 
przed

W
Targów Centrala Tekstylna dokonała
obrotów na 108 
roku kwota . ta
1 maja o godz. 
trwania MTP.

milionów zł. W tym 
została przekroczona

14, a więc w 9 dnia

I 1 1 u i"i i m>«—"
Redakcja I Administracja: P o- 

znań. ul. Dąbrowskiego 77. tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09. Adm. 
93-94.

Nieruchomości
Siewy zakończono na pięć dni 

wyznaczonym terminem.

*
1 bm. Biuro Sprzedaży „Moto- 
sprzedało zwiedzającym 205 ro-

Do 
zbyt” 
werów i 30 motocykli prodkucji krajo
wej. Największym powodzeniem cieszą 
się motocykle marki Sokół — 125 ccm.

***
W poniedziałek 2 bm. przybyło na

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KONIE na rzeź kupuje, Zgoła, Po
znań, Masztelarska 8, tel, 20-20, 595z

i

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 rnm szer. 1 szpalty): 
Tarpfa za mm to tekście za «»* ’•.<-cki 

do 70 rnm 75.— *“
71 — 120 mm 100.— 

121 —200 mm 120.— 
201 — 300mm 160.— 
ponad 300 mm 220 — 
Ogłoszenia „drobne' 
zł 30.—. Poszukiwania pracy 
wyraz zł 20.—. Za rr.cdz. •

50-
60 — 

100 - 
140 • 
180 - 
wyra*

wyraz zł 20.—. Za niedz c 
i święta — 30% dodatku; za ukk 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50%' 
drożej. ______ ____ ___________
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto P. K O, 
Oddz. Poznań Nr V-5S26 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego Od
dział Poznań Nr 690.

WYDAWCA: Nact. Kom. W‘.vk.
Stronnictwa Ludowego. Odpowia
da za pismo Kolegium Redakcyjne.
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wy
dawnictwo Ludowe" Warszawa,

Skolimowska 5.



PORADY PRAWNE JMłJP PSAWOm
Ob. Seweryn Wilk, Bychawa.
Sprawa interesująca Was roztstrzy 

gnięta została przepisem art. 9 de- 
k»«u o podatkach komunalnych:— 
„grunty niezagospodarowane obję 
Be... ptiaez osadników bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych — 
rftnaliniioine są od podatku gruntowe 
go na okres roku podatkowego, je
żeli objęcie ich w -posiadanie nastą 
piło po dniu 1 kwietnia roku po
datkowego; grunty te korzystają z 
ulgi W podatku w wysokości 50 
proc, w roku bezpośrediniió następu 
jącyim po roku podatkowym; jeżeli 
objęcie ich w posiadanie nastąpiło 
przed dniem 1 kwietnia roku po- 
diatfcowego korzystają cne ze zwoi 
nienia całkowicie od pierwszej raty 
oraiz w 50 proc, od drugiej raty w 
[ itku, w którym nastąpiło obję
ci- ich w posiadanie, w noku następ 
nym zaś — w "wysokości 25 proc, 
podatku; odłogi wchodzące w skład 
tych gruntów korzystają ze zwol
nienia od podatku ponadto jeszcze 
na jeden rok.

Na zasadzie rozporządzenia mini 
stra administracji publicznej z dnia 
12 marca 1949 roku wprowadzony 
został dla wszystkich grup podatni 
ków podatku gruntowego obowią
zek uiszczenia zaliczki na podatek 
gruntowy za rok 1949 w wysoko
ści 60 proc, wymiaru podatku n. 
rok 1948, ustalonego bez ulg i 
zmniejszeń, przewidzianych w art. 
12 dekretu o podatkach komunal
nych. Wpłata .zaliczki powinna na
stąpić bez wezwania władzy wymia 
rowej. Jeżeli ktioś wniósł tytułem 
zaliczki na podatek gruntowy kwo
tę niższą niż wymieniona w naka
zie płatniczym jako .pierwsza rata 
podatku gruntowego na rok 1949 
podatnik winien uiścić różnicę w 
ciągu miesiąca od dnia doręczenia 
nakazu płatniczego.

„O pomoc". Pierwszeństwo w 
uzyskaniu stypendium maiją ucz&t 
nicy walk z okupantem w latach 
1939 — 1945 reku, osoby zasłużę 
ne w pracy społecznej i w odbudo 
wie kraju, osoby pochodzące ze śro 
dowkka, które miało utrudniony 
dostęp do kultury, wykazujący ofiar 
ność w zdobywaniu wiedzy. Poda
nie o stypendium należy wnosić na 
początku r-cku szkolnego za pośred 
nictwem delegatów do spraw mło
dzieży szkół wyższych, którzy po 
zasięgnięciu o-pinii dziekana i komi
sji kwalifikacyjne j stowarzyszenia 
Brairnej Pomocy przesyłają podanie 
z właściwym wnioskiem.

Oh. Jan Goworski — Manó-w. 
Op ieku n osoby nłepełno.Letniej obo I 
wiązany jest składać władzy opie
kuńczej, czyli sądowi grodzkiemu, 
raz na rok sprawozdanie odnośnie 
opieki nad nieletnim, oraz rachun
ki i sprawozdania z zarządu maiją-t 
kłem. Rachunki te i sprawozdania 
podlegają szczegółowemu zbadaniu 
przez władzę opiekuńczą. O wsz-eK 
kich zauważonych przez siebie u- 
stępkach i nie d-o ciągnięci ach opieki 
porwiinniście niezwłocznie powiado

mić sąd grodzki jako władzę opie
kuńczą.

„Od 5 lat“. Jeżeli znacie adres Zo 
ny — muslcie wskaizać go w pozwie 
o eozwód. Jeżeli adlresu, ant miej-

SOBOTA, 7 MAJA

8.10 Sygnał czasu. 5.20 Koncert. 6.69 
Dziennik. 0.15 Muz. 7.00 WiadomoSci. 
7.20 Muz. 8.00 Wiad. 8.35 Wszechnica. 
8.55 „Daleko od Moskwy". 12.00 Wia
domoSci. 12.15 Muz. 12.20 And. dla 
wsi. 15.30 „Niezwykłe przygody obywa
tela szybkomielącego" — dla dzieci. 
10.00 Aud. sportowa. 16.15 Przegląd 
wydawnictw’ młodzież. 10.20 Muz. 17.00 
Dziennik. 17.15 „Przy sobocie po robo
cie". 18.15 „Wieczór Mickiewiczowski". 
18 40 „Walce Brahmsa". 19.00 Dzien
nik. 19.15 Koncert rozr. 20.00 „Poeta", 
aud. rozr. 20.25 „Na muzycznej fali". 
2100 Dziennik wiecz. 21.40 „Teatr ete- 
rek". 22.00 „Dc tańca", 23.00 Ost. wiad. 
23.10 Wyścig kolarski. 23.20 Bokserskie 
tnistraostwa Polski. 23.30 Muz. tan. 

jca pobytu żony nie znacie, powin 
niście "wystąpić do sądu okręgowe
go miejsca swego zamieszkania' z 
pozwem o rozwód, prosząc jedno, 
cześnie sąd o wyznaczenie ‘dla żony 
kuratora, który będzie zastępował 
jej .interesy w sprawie rozwodowej. 
W pozwie powinniście opisać oko
liczności sprawy "W szczególności 
fakt, że żona -opuściła Wasiz dom • 
dotychczas nie powróciła. W spra
wach rozwodowych zastępstwo ad
wokackie nie obowiązuje, jeżeli 
jednak uważajcie, że sprawy s-ami 
nie będ-Ziieciie mogli poprowadzić, 
poproście sąd o wyznaczenie Wam 
adwokata z urzędu. Do prośby o 
wyznaczenie Wam adwokata z urzę 
du na prawie ubogich należy do
łączyć zaświadczenie z gminy o Wa 
szym stanie majątkowym.

„Stary Ludowiec**.  Nowe przepi
sy o najmie lokali zaiwarte w dekre 
cie z dnia 28 li-pca 1948 roku bio
rą w opiekę świat pracy. Czynsz w 
niepodwyżslzonej wysokości płacą 
pracownicy państwowi -i samorzą
dowi, oraz wszystkie osoby, których 
główną podstawą utrzymania stano 
wi stosunek pracy najemnej, oraz 
emeryci, osoby pobierające zaopa
trzenie i -rentę z funduszów państwo 
wych, związków samorządu teryto
rialnego, -zakładów ubezpieczeń spo 
łeczny-ch, albo utrzymywane są .? 
środków opieki społecznej, nadto 
pracownicy, pozostający czasowo 
bez pracy, a zarejestrowani jako 
poszu-kują-cy -pracy. Właściwe, za
świadczenie należy przedłożyć ad 
ministracjii doimu.

Ob. Janina Korbasowska. W spra 
wie swojej musicite udzielić nam hi iż 
szych wyjaśnień. W -wypadku od
mówienia świ-adczeń przez Ubezpie 
czaliniię Społeczną ubezpieczony lub 
członek jego rodziny ma prawo od 
wołania si.ę do komisji rozjemczej 
Dbezpi-eczaln-i ‘Społecznej w terjpi 
nie dnii trzydziestu od daty dorę
czenia mu decyzji Ubezpieczalni. 
Na orzeczenie komisji można z ko 
lei wnieść odwołanie do sądu okre 
gowego ubezpieczeń społecznych w 
terminie 2 miesięcy od daty ogłoszę 
nia orzeczenia Komisji. Po bliż
szym wyjaśnieniu okoliczności spra 
-wy będziemy ‘mogli wyjaśnić Wam. 
czv odwołanie ma slaałnsle powodze
nia.

Jan K. — Brwinów. Prawo kar
ne skarbowe zab-raniia pędzenia sa 
mogo-nu -również w wypadku, gdy 
sprawca to, czyni z zamiarem spoży 
cia przez siebie wytworzonego pro 
duktu. Kara — areszt do 3 lat i ka 
ta od 20 tys. do pół miliona zł.

..SOKÓŁ**  St. J. pow. kielecki 
Zapytujecie w jlafcich warunkach 
można odwołać darowiznę. Stosow
nie do art. 364 Kodeksu Zobowią
zań danczyńca może odwołać da
rowiznę jeszcze niewykonaną, je
żeli od chw-ill, kiedy ją- prlzyrzekł, 
jego stosunki majątkowe talk się 
zmieniły, że nie może wykonać da
rowizny bez uszczerbku dla własne 
go utrzymania-, oraz be-z -uszczerbku 
dla ciążącyćh na nim obowiązków 
alimentacyjnych. Być może, że na 
tej podstawie moglibyście odwołać 
darowiznę w warunkach przewidzi 
nych w art. 366 Kodeksu Zobow:?. 
zań, który pozwala darczyńcy od
wołać darowiznę jeżeli obdarowany 
dopuścił się względem niego rażą
cej niewdzięczności, zwlaiszcza 
przez popełnienie czynu, stanowią
cego przestępstwo, albo ciężkie na
ruszenie obowiązków rodzinnych. 
Prawo do odwołania darowizny z 
powodu niewdzięczności wygasa z 
upływem roku od chwili kiedy u- 
pra-wmicny do odwołania dowie
dział się o niewdzięczności obdaro 
wanego. Odwołanie wykonywa się 
przez oświadczenie na piśmie, skie
rowane do obdarowanego. Powin
niście udać się do -notariusza, u któ 
tego sporządzaliście akt darowany 
i prosić o sporządzenie tąikiego 
pisma.

Ustawa o pokrywaniu opłat szpitalnych
W Dzienniku Ustaw nr 25 pod poz. 

174 ogłoszona została ustawa z dnia 7 
kwietnia 1949 roku o pokrywaniu opłat 
w szpitalach, będących zakładami spo
łecznymi służby zdrowia.

Art. 3 ustawy przewiduje, że zasadni 
czo opłaty za pobyt i leczenie ponosi le
czony.

Opłaty za leczenie chorych, którzy 
trwale lub czasowo nie posiadają dosta
tecznych środków do zaspokajania nie
zbędnych potrzeb życiowych, łub ze 
względu na wiek, czy stan zdrowia są 
niezdolni do pracy zarobkowej pokry
wają osoby na których ciąży obowią
zek alimentacyjny.

Opłaty za leczenie chorych:
1) którzy trwale nie posiadają dosta

tecznych środków do zaspokajania nie
zbędnych potrzeb życiowych i ze wzglę
du na wiek, bądź stan zdrowia są nie
zdolni do pracy zarobkowej całkowicie 
lub w stopniu uniemożliwiającym za- 
spakajnie niezbędnych potrzeb życio
wych,

2) którzy przejściowo nie posiadają 
dostatecznych środków do zaspakajania 
niezbędnych potrzeb życiowych z powo
du czasowej niemożności uzyskania za
trudnienia, mimo zarejestrowania się 
we właściwym urzędzie zatrudnienia — 
w braku osób obowiązanych do ali
mentacji — pokrywają powiatowe 
zw iązki samorządowe, oraz gminy miej
skie i wiejskie w których leczony ma 
prawo do opieki społecznej, w sposób 
następujący:

gminy miejskie miast niewydzielo- 
nych i gminy wiejskie — 30% opłat, 
właściwe terytorialnie dla gmin powia
towe związki samorządowe 70% opłat.

Osoby, prowadzące gospodarstwo rol
ne, a nie posiadające majątku, podle
gającego podatkowi od nieruchomości, 
ani dochodów lub dodatkowych zajęć, 
podlegających podatkowi obrotowemu, 
bądź dochodowemu, jeżeli przychód sza
cunkowy z ich gospodarstwa nie prze
kracza 10 kwintali rocznie __ od opłat
szpitalnych są zwolnione.

Ulgowe opłaty ponoszą osoby, wyli
czone wyżej, jeżeli przychód z ich gos
podarstwa jest wyższy niż 10 kwintali 
rocznie, a nie przekracza 100 kwintali 
rocznic. Wysokość opłat ulgowych 
ustala się w zależności od szacunkowe
go przychodu rocznego z gospodarstw w 
sposób następujący:

1) przy przychodzie ponad 10 q do 
30 q żyta — 30% opłaty szpitalnej, usta 
lonych dla szpitali powiatowych,

2) przy przychodzie ponad 30 q do 
60 q żyta — 60% opłaty szpitalnej usta
lonej dla szpitali powiatowych,

3) przy przychodzie ponad 60 q do 
100 q żyta — 85% opłaty szpitalnej 
ustalonej dla szpitali powiatowych.

Członkowie spółdzielni . rolniczo-pro-

,Prenumerator — Kraków**.  Li
sta wa iz diniila 30 stycznia 1948 toku 
o zbywaniu i dzierżawie oraz prze 
kaizywaniiu na własność związków 
samocz ądii terytorialnego niektó
rych kategorii mienia państwowego 
przewiduje, że mienie, które prze
szło na własność Państwa na zasa- 
dżi-.e dekretu z dnia 28 czerwca 
1946 toku o od-poiwiedziailności kar 
nej za odstępstwo od narodowoś
ci w czasie wojny 1939 — 1945 
będzie przekazywane >na własność 
związków samorządu terytorialne
go. W sprawie Waszej wydaje się. 
że będzie najbardziej celowym zło
żenie podania do ministra skarbu o 
wydanie decyzji w trybie nadzoru.

„Veritas Vincit“. Umowę o pra
cę iz pracownikiem u myślowym kaź 
da ze stron może wypowiedzieć na 
pełne trzy miesiące przedtem, przy 
czym przyczyny wypowiedzenia po 
dawać nie trzeba. Jeżeli znacie 
przyczyny wypowiedzenia, a uwa 
żacie, że są one bezpodstawne, sta
rajcie się interweniować przez swój 
związek zawodowy.

Ob. Jan Mikołajczyk. Nie ulega 
wątpliwości, że maszyna posiadana 
przez Was stanowi mienie ponie
mieckie i podlega dyspozycji u>rzę- 
du likwidacyjnego. Zarządzenie 
ministra rolnictwa i reform rolnych 
ustala jakie maszyny rolnicze, 
wobec tego, że nie mogą być ra
cjonalnie wykorzystane w indywi
dualnych gospodarstwach, nie mo
gą być nadawane rolnikom, a win
ny być przekazywane do ośr-od- 

dukeyjnych nie podlegający ubezpiecze
niu społecznemu, ponoszą opłaty ulgo
we za leczenie w szpitalach w wyso
kości 20% opłaty szpitalnej przewidzia
nej dla szpitali powiatowych.

Powyższe ulgi i zwolnienia przysłu
gują również członkom rodzin, za któ
rych uważa się: małżonka, rodziców, 
rodziców współmałżonka, dzieci mał
żeńskie, pozamałżeńskie, przysposobio
ne, pasierbów w wieku do lat 18, a je
żeli pobierają naukę w szkołach pulilicz 
nych lub w rzemiośle do 24 lat. Na 
równi z dziećmi traktuje się sieroty po 
ofiarach wojny, pozostające na wycho
waniu osób, uprawnionych do zwolnień 
i ulg.

Nowe przepisy o ubezpieczeniu społecznym
W dniu 4 kwietnia 1949 roku o- 

głoszona została ustawa z dnia 1 
marca 1949 roku o zmianie niektó
rych przepisów o ubezpieczeniu spo
łecznym (Dz. Ust. nr 18 poz. 109).

Z ważniejszych zmian na podkre- 
ślenie zasługuje zniesienie ogranicze
nia okresu uprawnienia do pomocy 
leczniczej po ustaniu stosunku pra
cy. Obecnie po ustaniu stosunku pra
cy pomocy leczniczej udziela się u- 
bezpieozonemu nadal przez okres 26 
tygodni. Wypłacanie zasiłku chorobo
wego, domowego lub szpitalnego po
za okres 26 tygodni może być prze
dłużone w przypadkach, gdy równo
cześnie przeprowadzane leczenie ro
kuje przywrócenie ubezpieczonemu 
zdolności do pracy.

Stosownie do art. 2 ustawy prawo 
do renty wypadkowej przysługuje w 
razie niezdolności do zarobkowania, 
wynoszącej nie mniej niż 25 -proc. 
Osoby uprawnione w dniu 31 grudnia 
1948 roku do pobierania renty wy
padkowych z tytułu niezdolności do 
pracy poniżej 25 proc. — otrzymują 
jednorazową odprawę w wysokości 
10-miesięcznej pobieranej renty.

Prawo do renty wdowiej z ubez
pieczeń emerytalnych przysługuje 
wdowie w następujących przypad
kach:

1) trwałej niezdolności do zarob
kowania,

2) Ukończenia 55 roku życia,
3| wychowywania dzieci, upraw-

ków maszymiowych. Do maszyn 
tych zalicza się: a) snop owi ązałki, 
Wszelkie młocaimie o wydajności 
teoretycznej ponad 4 t pół kwinta
la na godzinę, łącznie z elewato
rami, prasami do słomy i siana, dla 
napędu motorowego i patowego 
wraz z przynależnymi do nich mo
torami napędowymi: spalinowym: 
i elektrycznymi, także lokomobile 
b&z względu na ich moc, b) wszel
kie inne motory elektryczne i spa
linowe, o ile nie są wykorzystane 
W danym gospodarstwie, chociażby 
były wmontowane, c)' lokomiobile, 
traktory wraiz z- maszynami towarzy 
szącymi, d) maszyny czyszczące 
kombinowane, triery oraz bukowni 
ki, e) wały Cambella. Nie mogą być 
również nadane: żniwiarki, kosiar
ki, kopaczki, maszyny wielostronne, 
siewniki zbożowe j nawozowe po
wyżej 1,5 m szerokości oraz mło- 
carnie sztyftowe o wydajności teo
retycznej poniżej 4,5 q na jedlną go 
dziinę lecz tylko w tym wypadku je 
żeli w pos.iadaniu osadriika-patce- 
lanta znajduje się więcej, jak dwie 
różne maszyny spośród wyżej wy
mienionych.

„Prawda**  Eug. El. pow. Busko. 
Przyjęliście do siebie siostrzeńców, 
sieroty po bracie. Siostrzeńcy po 
ma gają Wam w pracy. Zapytujecie, 
czy osoby te należy ubezpieczyć na 
wypadek choroby i macierzyństwa 
Obowiązkowi ubezpieczeni nie 
podlegają krewni, oraz tacy powi
nowaci jak teściowie, zięciowie i sv 
nowe pracodawcy rolnego,

W przypadkach, gdy leczonemu przy
sługuje opłata ulgowa, dopłatę do peł
nej stawki, ustalonej dla szpitali po
wiatowych, pokrywają powiatowe zwiąs 
ki samorządowe oraz te gminy, na ob
szarze których leży gospodarstwo rolne 
leczonego lub gospodarstwo osoby utrzy 
mująeej leczonego. W tych wypadkach 
gminy miast niewydzielonych z powia
tu i gminy wiejskie pokrywają 15% 
pełnej opłaty, ustalonej dla szpitali po
wiatowych i powiatowy związek samic 
rządowy pokrywa pozostałą część do
płaty.

Ustawa omawiana weszła w życie s 
dniem ogłoszenia, to jest z dniem 39 
kwietnia 1949 roku.

nionych do renty sierocej, a miano
wicie jeżeli wychowuje jedno dziec
ko — do czasu ukończenia przez ais 
siódmego roku życia, jeżeli wychowu
je dwoje — przez czas posiadam*  
przez nie uprawnień do rent siero
cych, jeżeli zaś wychowuje troje lub 
więcej dzieci — bez ograniczenia w 
czasie.

Renty wdowie z ubezpieczeń eme
rytalnych przysługujące w dniu 31 
grudnia 1948 roku osobom, nie od
powiadającym warunkom wymienio
nym wyżej, wstrzymane będą z niem 
30 czerwca 1949 roku.

W razie zawarcia powtórnego zwiąa 
ku małżeńskiego wdowie nie przy
sługuje prawo do jednorazowej od
prawy; wypłatę renty wdowiej zawie
sza się na czas trwania małżeństwa.

Zasiłek pogrzebowy w razie śmier
ci ubezpieczonego wynosi siedmio- 
tygodniowy, a w razie śmierci człon
ka rodziny trzytygodniowy ostatni za
robek ubezpieczonego bez względu 
na jego wysokość, Podwyższony zasi
łek pogrzebowy zastępuje zapomo
gę pośmiertną.

Zasiłek pogrzebowy wypłaca się 
zamiast zapomogi pośmiertnej także 
w przypadku śmierci osoby otrzymu
jącej rentę, lub śmierci członków jejj 
rodziny, jeżeli nie przysługuje zasi
łek z tytułu zatrudnienia.

Powyższe zmiany wchodzą w Ży
cie z ważnością od dnia 1 stycznia 
1949 roku.

Żyją z nim we wspólnym gospodar 
stwie domowym. W wypadku we
zwania Was do ubezpieczenia po
winniście udowodnić fakt pokre
wieństwa, jak i to, że siostrzeńcy 
Wasi pozostają na Waszym utrzy
maniu i żyją z Wami wspólnie w 
jednym gospodarstwie domoiwyns.
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lichwiarz zażądał 46 tys. zł*

F

o jednym owadzie
Dnia 4 bm. w Ministerstwie Roi 

nictwa i Reform Rolnych rozpoczę
ła się 6-dniowia konfemcja przedsta 
wicieli kół naukowych Polski, 
Związku Radzieckiego, Czechosło
wacji i administracji radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec w spra 
wie zwalczania i zapobiegania sze
rzeniu się niektórych chorób i szko 
dników roślin uprawnych.

Konferencję otworzył wicemin. 
Tkaczow zapraszając do prezydium 
konferencji przewodniczącego de
legacji radzieckiej prof. Jefimowa, 
przewodniczącego delegacji cze-cho 
słowackiej dra Kunca i przewodni
czącego delegacji polskiej prof. 
Dąbrowskiego.

Po przyjęciu porządku obrad wy 
głosili przemówienia powitalne: 
prof. Jefimow i dr Kunc w imie
niu swych delegacji, rektor SGGW 
w Warszawie dr Górski w imieniu 
Rady Naukowej Rolnictwa i prof. 
Strawiński w imieniu Komisji O- 
ćhrony Roślin Rady Naukowej Rol
nictwa.

Pierwszym punktem obrad był 
referat prof. Dąbrowskiego n. t.: 
„Zasięg stonki ziemniaczanej, sitoso 
wane zabiegi jej zwalczania do r. 
1948 i plan prac na r. 1949“.

Z referatu wynika, że do r. 1939 
wschodnia granica zasięgu stonki 
ziemniaczanej obejmowała Francję. 
Do r. 1944 specjaliści niemieccy 
twierdzili, że zasięg tego szkodnika 
pozostaje w granicach przedwojen
nych. Były to zapewnienia niezgo
dne z faktycznym stanem rzeczy.

Dnia 18 grudnia 1946 ekipa nau
kowców radzieckich dostarczyła 
profesorom polskim materiałów, z 
których wynikało, że „pochód" stón 
ki ziemniaczanej na wschód prze
kroczył Odrę.

Polska służba ochrony roślin o- 
pracowała plan zwalczania tego 
szkodnika. Podzielono kraj na trzy 
strefy: pierwsza o szerokości 50 
km wzdłuż granicy zachodniej, dru 
ga o szerokości 100 km, oraz trze
cia, obejmująca cały kraj. W pierw 
szej strefie przeprowadzano rocz
nie 7 lustracji w odstępach 7 — 10 
dni, w drugiej strefie 5 lustracji, a 
w trzeciej 3 lustracje W tych sa
mych okresach czasu.

Kampanię przeoiwstonkową poza 
czynnikiem naukowym poprowadzę 
no w r. 1947 w trzech kierunkach:
a) uświadomienie, b) przeszkolenie 
personelu technicznego, c) organi-

słonce ziemniaczanej
ziewanie czynnika społecznego z u- 
działem administracji państwowej, 
instytucji rolniczych, szkół i partii 
politycznych.

W roku 1948 propaganda prze- 
ciwstonkowa objęła 38 filmów i pro 
dukcję 48 milionów pudełek zapa
łek z podobizną owada dla umoż
liwienia jego rozpoznania.

Obecnie terenem najbardziej za
grożonym stonką jest wojewódz
two poznańskie, gdzie jest 13 og 
nisk na obszarze przeszło 48 ha w 
46 gospodarstwach, gdzie w ze
szłym noku znaleziono 350 owadów 
i 1212 lairiw.

Drugie miejsce najmuje woje- 

Połączenie ChTPD i RTPD
WKRÓTCE, bo już w dniach 12 — ■ RTPD, nie posiadając żadnego prote-

13 maja odbędzie się zjazd zjedno-( która, zdołało przy pomocy klasy robot- 
czeniowy Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci (RTPD) i Chłopskie
go Tow. Przyjaciół Dzieci (ChTPD). 
Sprawa połączenia była oddawna przed 
miotem żywych zainteresowań ze strony 
tak środowisk chłopskich, jak i robot
niczych. Dla pełnego sojuszu robotni
czo - chłopskiego konieczne jest zatar
cie różnie między miastem i wsią, róż
nic wywołanych w dużej mierze dawną, 
kapitalistyczną formą rządów w Polsce.

Spychanie chłopa do roli podrzędnej 
w państwie było celowe. Mimo wysił
ków aktywnych ludowców, chłop ze zro 
zumiąłyeh względów mśał ■ trudniejsze 
warunki tworzenia spoistej organizacji 
postępowej, niż robotnicy, pracujący w 
fabrykach. Dlatego dziś, w dobie za
cieśniającego się coraz bardziej sojuszu 
robotniczo - chłopskiego konieczne jest 
zespolenie wysiłków na wszystkich od
cinkach.

■Jedną ż najpoważniejszy"!! kwestii 
jest wychowanie dzieci robotników i 
chłopów na przyszłych budowniczych 
państwa socjalistycznego. Zjednoczone 
w najbliższym czasie Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci weźmie na siebie obowią
zek pomagania państwu w należytym, 
jedynie słusznym, socjalistycznym wy
chowywaniu dzieci, w duchu postępu i 
walki z wstecznictwem.

W związku z połączeniem się ChTPD 
i RTPD warto przyjrzeć się dotychcza
sowemu dorobkowi obu towarzystw.

RTPD pracuje w Polsce od 30 lat. 
W okresie rządów sanacyjnych praca ta 
była ciężka, natrafiająca na znaczne 
przeszkody. Jednakże przed wojną

wódlzitwo wrocławskie z 14 ogniska 
mi na przeszło 20 hektarach W 30 
gospodarstwach.

' Poza tymi dwoma strefami za
chodnim: obecnie stonka występuje 
w woj. kieleckim i koło Dęblina,

O ścisłości poszukiwań za stonką 
może świadczyć fakt, że uibiegłego 
roku znaleziono w Karszewie (pow- 
Braniewo, woj. olsztyńskie) 1 o- 
W»d. Natychmiast dokoła tego miej 
sra utworzono strefę kwarantanny 
W promieniu 10 km.

Jak z tego wynika, służba ochro
ny roślin zdołała opanować tereny 
zagrożone stonką i zapobiec jej roz 
tostowi, (ki)

niezej zorganizować w ośrodkach prze
mysłowych i robotniczych ogniska kul
tury i oświaty. które niejednokrotnie 
skupiały oprócz dzieci również i ludzi 
dorosłych.

Po wojnie, natychmiast po wyzwole
niu, RTPD przystąpiło do dalszej dzia
łalności. DziS RTPD posiada już 31 
szkół świeckich, 2(1 domów dziecka. 21 
burs i internatów, 162 przedszkola, 182 
Świetlice, 5 teatrów dziecięcych (obsłu
żyły one 285 tys. dzieci!), 6 czytelń i bi
bliotek. Prócz tego RTPD prowadzi 
żłobki, poradnio zdrowia i dentystycz; 
ne, prewentoria, domy burnusowe, oraz 
kolonie i półkolonie. Od końca 1947 r. 
i przez cały rok 1948 RTPD przestawi
ło swą działalność niemal wyłącznie na 
wychowanie dziecka.

SZKOŁY RTPD obejmują obecnie
13 — 15 tys. dzieci; w roku szkol

nym 1949/50 liczba ta znacznie wzrośnie, 
gdyż ilość szkół wzrośnie również 100.

ChTPD. powstała w pierwszych mie
siącach 1946. r. Przed wojną ruch ludo
wy w Polsce rozumiał potrzeb? zorgani
zowania akcji opiekuńczo - wychowaw
czej dla dzieci wiejskich, jednakże nie 
miał możliwości ani środków na reali
zację tych zamierzeń.

W pierwszym okresie swego istnienia 
ChTPD przystąpiło do opieki i ratowa
nia dzieci chłopskich na terenach przy
czółkowych, gdzie straszliwa nędza, 
brak mieszkań i pożywienia były przy
czyną, źe dzieci chorowały masowo.

Później zaczęto organizować kolonie 
i półkolonie, przeprowadzano badania 
lekarskie, zakładano przedszkola, biblio-

To nie fantazja, ale fakt auten
tyczny, wzięty z życia, i to z ostat
nich paru tygodni, że za- 300 zł dłu
gu przedwojennego wierzyciel-lich- 
wiarz zażądał zapłaty 46 tysięcy zł.

W roli zapobiegliwego — na. cu
dzy koszt i cudzą krzywdę — lich
wiarza. wystąpił Wojciech Janków 
ski z Gostynia Wielkopolskiego. 
Dłużnikiem jest średniorolny chłop 
Michał Antoniewicz ze wsi Grabo
wiec, gm. Piaski, pow. Gostyń 
Wlkp.

A oto pisemne wezwanie pod 
groźbą „załatwienia sprawy w inny 
sposób*',  jeżeliby Antoniewicz o- 
śmielił się nie zapłacić Jahkowsfcie-

(eczki i apteczki w ośrodkach wiejskich. 
W r. 1948 zorganizowano po wsiach 

akcję opieki nad matką ciężarną i nad 
'dziećmi od 0 — 3 lat. Była to praca 
i pionierska, gdyż nigdy’ przed tym wieś 
nie posiadała takich ośrodków. W okre
sie letnim zorganizowano żłobki dla dzie 

lei. Pomoc lekarska, jaką zorganizowa

ło ChTPD, zlikwidowała w dużym stop 
/niu „pomoc" znachorów i „babek” wiej
skich.

I Domy Zdrowia i prewentoria rozrzu
cone w wielu punktach kraju zapełniły 
się dziećmi potrzebującymi pomocy le
karskiej. W r. ub. ChTPD objęło o- 
piekę około 156 tys. dzieci w wieku 0— 

116 lat. Prowadzono 267 przedszkoli, 936 
dziecińców, 38 kolonii letnich, 49 żłob
ków, 61 punktów opieki nad matką cię
żarną i niemowlętami.

Zjednoczenie ChTPD i RTPD pozwo 
li na jeszcze lepsze, wydajniejsze przyj
ście z pomocą dzieciom wsi i miast. Po 
zjednoczeniu TPD położy specjalny na
cisk na zorganizowanie .szkół na wsi.

Prowadzone wciąż kursy szkoleniowi 
d'a przyszłych wychowawców szkół to
warzystwa, dadzą nowe kadry wykwali
fikowanych, rozumiejących ewoje zada
nie nauczycieli.

R. 8.

PRENUMERATA ZLECONA
Wezyettóe dńeon&i i ozasopisma, korzystając® c prenusneraty 

zleconej, witary a®d®słać do dtóa 10 maja br. do Związku Wy
dawnictw Prasowych (Warszawa, ul. Rozbrat 44-a) dane, dotyczące 
tej prenuimeriaity, niezbędne dla umieszczenia w nowym cenniku 
dzienników i czasopism, przeznacaonym dla placówek pocztowych.

mu żądanej sumy 46.000 zł „w człee 
nastu dniach".

Gostyń, dnia 24 marca 1949 r, 
Do

Obywateli Antoniewiczów
Upominam ob, o uregulowanie mo

jej należności pieniężnej w sumie 300 
złotych (słownie trzysta złotych). Z 
12.11.1937 roku i 5 proc, od setki, 
które było uzgodnione na kwicie przy 
pożyczaniu. Żądam zwrotu 46.000 zł, 
(Słownie czterdzieści sześć tysięcy 
żółtych) razem z procentem i to w 
czternastu dniach proszę uregulować, 
jeżeli nie będzie uregulowane w wy
znaczonym terminie to załatwię spra
wę w innym sposób.

Wojciech Jankowski

Jednakże Antoniewicz, cadonefc 
SL, nie dał się zastraszyć lichwia
rzowi, i zamiast pobiec z sumą 46 
•tysięcy zł do Jankowskiego, spo
kojnie o lichwiarskich apety tach te. 
go pana zawiadomił Klub Poselski 
Stronnictwa Ludowego. I dlobrz*  
zrobił, albowiem o takich i tym po
dobnych próbach wyzyskiwania trze 
ba natychmiast i głośno krzyczeć, 
po to, aby w ten sposób uchronić 
przed wyzyskiem i siebie i wielu 
innych, znajdujących się w podob
nej sytuacji.

J afc wiadoomo, Ministerstwo 
Sprawiedliwości, wstrzymało bieg 
wszystkich spraw z tytułu należno
ści przedwojennych, pragnąc w ten 
sposób uchronić tysiące ludzi przed 
Lichwą i zdzierstwem. Praktyka po
kazała, że takie postawienie sprawy 
było konieczne. Przekona.ją nas o 
tym choćby lichwiarskie apetyty ta 
kich panów Jankowskich, dziś już 
całkowicie poskromione.

Więcej synowi 
robotników i chłopów] 
na wyższe uczelnie*

13)

DROGA OTWARTA
Nigdy Marcela nie lubiła, a w 

tej chwili nienawidziła go. Z obra
żeni pod pachą zawróciła w dół. 
Schodziła powoli, co chwila przy
stając, Wireszioie znikła na prawo w 
bibliotece. Kałuża odruchowo po
myślał, żg wartdby przypilnować, 
jak będzie wieszać obraz na ścia
nie, żeby go kto inny zairaiz nie 
ufc radl i skoczył za siostrą Marce
la. Ale niie zobaczył w bibliotece ani 
jej, ani też obrazu. Raziem z obra
zem ociekła tylnymi drzwiami.

Biblioteka pałacowa posiadała 
największy księgozbiór na całe wo 
jewództwo księżoborsfcie. Magnaci 
Robowieccy — to była szlachta ca
łą gębą. Jeden z Robowiedkich pia 
stawał nawet bardzo Wysokie sta
nowisko iw hierarchii służby .pań- 
sitwowej w -czasach porozbiorowych, 
był mężem zaufania rosyjskiego 
cąjfta, nic więc dziwnego, że w am
bicjach tego rodu leżało pochlubić 
się -przed potomnymi wspaniałym, 
prawdziwi® pańskim zbiorem rząd 
kich, a cennych książek.
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| Przed wojną do biblioteki jaśnie 
państwa Robowie-cfcićh nie miał 
wstępu nikt iz obcych. A jak chodzi
ły słuchy, tylko specjalnie wyzna
czonej pokojówce wolno było tam 
ścierać 'kurze i froteroiwać podłogę. 
Z Robowieckich młodych każdy, 
ile raizy ćhciał zajść do biblioteki, 
rnusiał przedtem poprosić starego 
hrabiego o pozwolenie. Pan hrabia 
tafcie pozwolenie, oczywiście, zaw
sze dawał, ale mógł był i nie dać 
i co by wtedy było? Jak nie dał go 
pewnemu .profesorowi as Krakowa, 
który w -poszukiwaniu materiału do 
swojej pracy naukowej, zwrócił się 
do niego z odpowiednim listem i 
przez dwa miesiące na próżno cze
kał na łaskawe słowo-

Wybuchła wojna, stary hrabia 
zmamł nagle na serce, dwaj hrabi- 
cze rozlecieli się -po świecie, i drzwi 
do biblioteki zabito dwucalówka- 
tni, sztabami żelaznymi i opieczęto 
wano je niemieckimi znakami. 
SS-mani z Psitowa i Oł-upska nie 
doceniali widać wartości nagroma- 
doznych książek, albo może nie wie 

dzieli, jak je tz Robowic wywieźć i 
do ofensywy biblioteka została nie 
tknięta.

Po ofensywie rozpęfcły duże, ma 
sywne podwoje do pałacu, do bi
blioteki wyważono d-nżwi, wyrwa
no j-e razem ze skoblami, i dobrą 
chwilę Kałuża stał na progu, nim 
ruszył w głąb, pomiędzy skorupy 
z poduczonych posążków i olbrzy
mią kupą papierów i ksiąg, nad 
czym unosił się smród ludzkiego 
łajna i woń spalenizny, wydziela
nej przez zamierające ognisko, roz
palone na wprost wejścia.

Wzdłuż wszystkich ścian biegły 
ciemno malowane regały. Książki 
z nich, i.aik postrząsane owoce, po
niewierały -się po podłodze. Dzie
ciarnia, która tutaj zbiegła się z ca
łych Roibowic, kopała je butattr, 
wydzierała z nich obrazki. Jakiś 
sprytniejszy i śmielszy chłopak pod 
niósł z podłogi gruby, potargany 
foliał i trzepnął nim swo jego kole
gę. Foliał, odbiwszy się od celu, z 
metrowej wysokości upadł na po
dłogę, okładka mu się załamała i 
tak pozostał. Skrzywdzony zuch co 
prędzej sięgnął po mały, poręczny 
do rzucenia tom, lecz naraz, chlaś-

■ mięty przez Marcela prętem, za\vvi 
boleśnie, jak ranny zwierzak, sku 
lił się i, nie oglądając się na boki, 

wiał do drugich drzwi- Za nim ru
nęła z głośnym tupaniem butów, m 
czym stadko ogierków, reszta smy
ków. Marcel wczas zawinął się za 
ostatnim, zastąpił mu drogę i chwy 
cił go tz tyłu za kołnierz.

— Czyjeś ty?
Chłopak się 'rozpłakał.
— Mów, czyj jesteś, bić cię nie 

będę.
— Od Gierka jeste-m. Alern ja 

nic nie robił, panie komisarzu...
— Patrz, kto tam nasrał? Wi

dzisz?
— Tom nie ja.
— A kto? Mów, bo inaczej 

spuszczę ci portki i po gołym ciele 
będę cię prał.

— Nie widziałem.
— Jaktoś nie widział?! A możeś 

to ty? Mów!
Chłopcu dygotały wargi, trzęsły 

się małe, chropowate rączki. Nogi 
jego, obute w duże, babskie buty, 
Z pewnością matczyne, przestępowa 
ły i miętosiły jakąś niepozorną ksiąz 
czynę.

— Dlaczego milczysz? — Mar
cel szarpnął pręt do góry i z wpra 
wą urwisa z dawnych lat zamie
rzył s-:ę prosto yv głowę chłopaka

— Tom nie ja! — Znów zapisz
czał płaczliwi®.

— A kto?

— Tu dzieci pełno było...
— Naprawdę nie wiesz? A ogni 

sfeo kto palił?
— Nie wiem, panie...
Marcel jedną ręką kurczowo za

ciskał fałdy dzieefcowej kapociny, 
drugą trzymał podnies<oiny do góry 
pręt. Wreszcie wyprostował się i pu 
ścił chłopaka-

— Umykaj łobuzie, a jak jesz
cze raz przyjdziesz tutaj -po obraz
ki z książek, nie wyniesiesz całego 
przbie-tu — i zwrócił się do Micha
ła:

— Tak, Michał, spóźniliśmy siłę 
o cały dzień. Byłbym nie dopuści! 
do tego wszystkiego. Rozgrabili ma 
jątek, rozkradli wszystko w pała
cu, a z biblioteki zarobili wychodek. 
Niech to nagła krew! Wiesz, kogo 
za to należy winić? Tych! — i 
strzelił ręką ku paru portretom, wi 
szą-cym dotąd na ścianach. Duże, w 
złoconych ciężkich ramach patrzy
ły na zbierane całymi Laitami książ
ki spod wysoko sklepionego sufitu. 
Kogo mogły przedstawiać? Z pew 
nością przodków Robowieckich, 
ws-Tystko gruba szlachta w wytwór 
nych, majestatycznych strojach, 
osnutych koronkami, o pełnych, ró 
owych twarzach, z których biło su 
row« dostojeństwo.

(c. 4. n.)


